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Co rte '1 • , 
mo 

na czwartkowe posiedzenie Sejmu" ... "Jestem przygotowany 

Szef "nowego" rząd~ jest wesół, dowcipkuje 

Warszawa, 28 września. 
Korespondent jednego z pism, któ­

remu udało się uzyskać krótką rozmo­
wę z premjerem Bartlem na temat obee 
\lej sytuacji, w ten sposób opisuje swoje 
wrażenia z rozmowy z szefem "nowego' 
I'ządu. 

W kolach parlamentarno - politycz 
f1ych dominowało Vi dniu wczorajszym 
pytanie, jak się ukształtuje dalszy roz­
wój wypadków· po przyjęciu przez se­
nat prowizorji.lm budżetowego w brzmie 
niu rządowem: czy sesja będzie zamknię 

. ta przed czwartkowem posiedzeniem 
sejmu, czy też odbędzie się ono i czem 
się zakot1czy. 

Gdyby sesja była dzisiaj zamknięta, 
nie mogloby nastąpić powtórne votum 

. , .. , 
l smłele Się. 

sięgi, odmawia z uśmiechem odpowiedzi - Ale przecie kiedyś umrę - śmieje 
na nasze uprzejme zapytanie. się p. premjer. 

- Większość ludzi w Polsce chce - Będzie to śmierć tylko cielesna -
wszystko wiedzieć naprzód l bawi się odpowiadam z galanterją. - Czy więc 
w proroków. Czy to można? - mówi p. sesja, panie premjerze, może być dziś 
premjer. zamknięta? 

Przecież każdy dzień przyonsi tyle za Pan premjer się śmieje. 
gadnień, taki ogrom pracy, iż niema cza - To zobaczymy... .. 
su na bawienie się w niepotrzebne pro-I '- A ~zwartkowe posicdzenle sejmu? 
roctwa i przewidywania. - Ja Jestem przygotowany na czwarl 

- Pan premjer wybaczy jednak, iż 

dziennikarz ... 

~ Skąd ja 1JI0gę wiedzieć co będzie 
- odpowiada wesoło p. pr,emjer -
Wszystko może być, mogę umrzeć .. 

Czynię OCZYWiście energiczny gest 
sprzeciwu. 

ko\ve posiedzenie sejmu - przerywa p. 
premjer. 

- A jeżeli większość senatu wyrazi 
znowu votum nieufności ministrom M10 
dzianowsldemu i Sujkowskiemu? 

Pan premjer uśmiecha się. . 
- Rozwiązanie sejmu?. --- rzucam 
P. premjer żegna się uprzejmie. 

z~~iazestr~ ~~~ct ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
bądź to przeciw całemu rządowi, bądź 
przeciw ministrom Mlodzianowskiemu 
\ Snjlmwskiemu. . 

Odpowiedź ua te wątpliwośd można 
by znaleźć naturalnie u p. premjera. 
Lecz szef rządu, udający się właśnie 
autem w towarzystwie ministra Bro­
niewskiego na Zamek dla zlożenia przy 

nowI sanatorium 
bądzle otwarte na wlosnq 

Łódź. 28 września. 

Po podjęciU robót okolo budowy sa­
natorium dla chorych - gruźlików, pod 
Tuszynkiem, zarząd kasy chorych wy­
delegował na miejsce specjalną komisję 
dla zapoznania się ze stanem prac budo­
wlanych. 

• 
J as- ary tan o Bry słołecz 

pokonał awanturniczego atletę, 
któremu uległo 12 s~oferów i jeden przodownik. 

'Varszawa, 28 września. 
Na postoju taksówek przy zbiegu u­

licy Wspólnej z Marszałkowską ukazał 
się pijany wielkolud. 

- Jazda! - krzyknął - postój w 
miejscu skasowany! 

Ody go zapytano o bliższe szczegóły 
oświadczył, że sam jest autorem rozpo­
rządzenia, które musi być wykonane nie 
z\vłocznie. l temi słowy wyciągnął jed 
nego z szoferów z taksówki, następnie 
zabrał się do drugiego. 

Kierowcy, w liczbie dwunastu. zorga 
llizowali naprędce samoobronę. Nic jed­
nak nie \vskórali. Ktokolwiek zbliżył się 
de wielkoluda, padał na ziemię, powalo 
ny potężnym ,.bykiem". 

Powstało olbrzymie zbiegowisko. 
Nieznajomy, obdarzony jenomel~alną 

siłą, walczył jednocześnie na kilka fron 
tów. 

Nadbiegł zw biony krzykami przo­
downik 11 komisarjatu, p. Gronkiewicz. 
A wanturnik złapał go za g-ardło, za co 
otrzymał cios płazem szabli w głowę. 

Choć oszołomiony, walczył w dal­
szym ciągu. 

Dopiero interwencja artysty opery. 
p. Mossakowskie~o. pOłożyła kres a­
wanturze. 

Bas-baryton ryknął tak po~ężnym 
głosem, iż herkulesowi zadrżały ze stra 
cllU łydki, z czego skorzystał przodow 
nik i obezwładnił go chwytem japot1-
skim. ' 

\V 11 komisariacie ustalono nazwisko 
atlety. Jest to p. Marjan Ostrowski. Nie 
byl, ale będzie karany. 

\lIańka~ wstańka . 

0'(;0;' r>D "'~':~GE :C~iCr.!:' -r,r';V.""_'Cli 
.lUZ ODROSŁY JEJ PAZURY, 
ZAPEI{ZYŁA SIĘ PRAWICA 
I PODNIOSŁA ŁEB DO GÓRY. 
- HEJ DO DZIEŁA WACPANOWIE!­
WIĘC Z ROZMACHEM I TUPETEM 
PRZEWROCJł.A PANA. BAlłTLA 
wrAZ z PIĘT~ASTYM GA~ICi:TEM. 

ND 

Al -- P!'"~C?:~JA EYŁA PPACI'.: 
PADŁ Z PIĘTNASTYM ... JUŻ GO 

NIEMA ... 
LECZ PO CHWILI-ZNOWU WRACA 
I SZESNASTY W RĘKU TI{ZYMA; 
NIBY T AI<{ 'VAŃKA. WST AŃKA. 
CO PI{ZEWRÓCIC SIĘ NIE DAJE, 
Z JAKIEJKOL WIEK PCHNIESZ GO 

STRONY, 
ON z POWROTEM lA WSZE WSTAJE 

Samobójstwo na Zamku. 
Urzędniczka kancciarli cvwilnej 

Prezydenta Rzeczypospohtej 

zażyła trującego proszku. 
Warszawa, 27 wrześnIa. 

Urzędniczka kancelarjj cywilnej pre 
zydenta RzpIitej 30-letnia Amelja Gra~ 
lewska, wczoraj okolo godz. 9 wiecz. 
popełniła samobójstwo, zażywając nie­
zbadanej dotychczas gwałtownej truci. 
zny w proszku. 

P~ Grale\vska zamieszkiwafa w lam 
ku. Jęki uslysząla stużba zamkowa, 
dała znać policji oraz zawiadom;la po­
gotowie. 

Nieprzytomną desperatkę przewie .. 
ziono do szpitala Przem; ell'elli.l Pan­
skiego. 

Mieszkanie opieczętowan\). Czę~t 

r omisja ta stwierdziła. iż roboty pro­
wadzone są w bardzo szybkim tempie. 
Według odnośl1ych projektów już wcze­
SI1<l wiosną będą· one częściowo wykot1-
czone. tak. iż będzie można w budyn­
kach tych pomieścić przeszło 40 chorych 

Jednocześnie jednak prowadzona bę­
dzie dalsza rozbudowa. tak. iż w krót­
kim stosunkowo czasie kasa chorych po 
siadać będzie szpital na 100 gruźlików, 
który czynny będzie częściowo również 

Ba ndyta-Iekarzem kobiecym.1 ~~~CJ~~ra.pozostatą w torebce wzIęto [k 

Sfałszował dyplom uniwe'rsytetu kra!,owskiegą. I Kurs dolara!! 

i podczas zimy. (E) 

BerUn. 27 wrześn!a. l szyv/le za lekarza chorób kobiec.vctl. 
l Wroda\via donouzą, że przed j('u- Wystęj)owat Oli pod nazwiskiem cl-ra 

nym z trybuna!ć,w niemieckich ~ta\\"'lł Kul1Ulskiego i przedstawił sfałszowany 
w tych dniach osobnik. pnda:,ący się tał dyplom krakowsld~go uniwersytetu. 

Na jego usilną prośbę dopuszczollo 
go do praktyki lekarskIej na wroctaw­

Bunt wojsk hispańskich w l\'larokl{u 
Pięciu b. premjerów czeł.:a na rewolucję. 

skiej klinice uniwersyteckiej. Wkr,'Jtce 
jednak okazalo się. ,~e rozporządzał on 
bardzo słabym zasobem wiadlJl11ości. 

\iVycofar się wówczas na ]JrOWIICję, 
gdzie występowa! jako specialista od 

Paryż, 27 września ruch przybiera charakter rokoszu woj- chorób kobiecych i miał początkowo 
Agencja lA :-c t. "a rllą skowcgo. wielkie powodzenie. Każdej pacjenL::e 

Pisma wczorajsze wieczorne dOllo- "figaro" shl,'ierdza, że w Madrycie oś\\:'adczał 011, że IWll1cczna je~t, ope-
T . . kl' '~I . t . p., d l)" d'" ' racJa, któreJ dokonywał prZCW1Zr1!e na 

sZą. z . ange.ru, ze :V0Js. a llS.Z,l1all.> {te v~ o oczemu . Il~lO e ,Jv e.rY'.zr .",Ją so- kuchennym stole. Kazał sobic t~ż pla-
znajdUjące Się w garnIZOnIe MelIlla oglo- bIe sprawę z groznego potozel1la l zwra- cić wysokie honorarja. 
Si~y oficjalnie, że solidaryzują się z akCją I cają jednocześllie u\vagę na fakt, że w Obecnie rzcko~o .dr. Kuhyls.ki ska­
ofJcerów artylerji przeciw Primo de Ri- Sali Sebtstjan zebrało się obecnie pic;ciu zany został na 9 mieSIęcy Wlt)ZICII':l za 
verze. Wojska z MeHUi i okolic ogłosi!Ylb. premjer6w biszpańsldclI, którzy przyl oszuS.wo j sfałszowanie ~ol.(L1!TIcl1t()\:;v. 

'1 l . h ,'. . . I Vo/ toku procesu okazalo SI(' JCS7.GZ,', ze 
bOJ cot wsze k.lC zarządzen dyktatora. l g"Gto\Vall SIC; aby na \vypadek wybuchu jest on w Polsce śC.IGany (listem Sl:oń-
Wśród wojsk hiszpańskich w Marol{ku re\,,·oiuc..ji objąć rządy nad liiszpanją. czym za mord rabWlk';;,wY. 

\ -" 

\V dnin dz!sejszym przed poludniem 
na rynku pieniężnym w obrotach pry­
watnych kurs dolara wynosU 90.1 i pól 
i 9.02: Tendencja utrzymarra. Mate< 
rjalu dostateczna ilość. 

I PRZEDGIEŁDA WAR SZA WSKA. 
Londyn 43.66 
Szwajcaria 173.89 
Nowy Jork 8.98 
Paryż 25.04 . 

II PRZEDGłEŁDA W ARSlA WSKA. 

Dolary 9.01 i pół. TendenCja utrzy­
mana. 

PRZEDGIE~DA GDAŃSKA. 

Zlotv :1.71 i 10 
Dolar 5.13 
Warszawa 5.70 l: pól 

,. 
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VI 
nowa wielka zdobycz inłełe ({tu ludlkit:go. 

insły~u1 badań krymino .. 
log!cznych 

zdradzać będzie policji ta­
jemnice zawodów prze­

stępczvch. 
--:Q:---

Jest to połączenie kina z słowem, żywego obrazu z dźwięk:em. 
GIówna komenda policji organiz.uje 

instytut badań kryminologicznych. Vitaphon kładzie kres znikomości i przelotności sztuki aktorsldej. 
Otrzymujemy w tej sprawie nastę-

Zaczęło się to mniej więcej przed 
pięćdziesięciu laty: telefon usunął wszel 
Ide przeszkody stawiane głosowi ludz­
kiemu przez odległość. Wtedy UJ rusza­
no lekceważąco ramionami i mówiono: 

Następnie zmienia się obraz. Widzi- dzo zawsze kosztowną), a naiszerszemi pujące informacjc: 
my prezydenta Coolidgc'a, stojącego na mas<1mi. Tedy vitapholl nieść będzie Na czoto zadali. dobrze zorganizo­
trawniku przed "Białym Domem" i wy- sztukG aktorską i śpiewaczą w głąb naj wanej i nowoczesnej poliCJi wysuwa się 
glaszającego przemowę. W ręce trzy- szerszych mas. Czy to źle? Co w tern kwest ja obznajmienia się ze środkami, 
ma kilka kartek manuskryptu, od czasu złego? Zadanie i cel bardzo, bardzo jakich uży\\"ają przestępcy i potrzeba 
do czasu wzrok jego zwraca się to w chwaleblle. technicznego przeciwstawienia się im. "To pozostanie zawsze tylko zabawką". 

Omylono się: "zabawka" okazała !i~ 
jednym z najpopularniejszych środków 
porozumiewawczych, wprost niezbędną 
tam, gdzie powstając i żyją zespoły 
ludzkie. To też kiedy przyszło radio, 
przyjęli ludzie z zadziwiającą obojętno­
ścią, że w pantoflach i pyjamie można 
we własnem mieszkaniu słuchać muzy­
ki, wykładów i t. d., wypowiadanych w 
odległOŚCi setek mil. 

We wszystkich państwach zachod. 
tą~ to ową s~ronę, jakby .sp~cjal.nie. mó- Na ostatek: vltaphon kładzie kres niej Europy instytuty badań kryminolo-
w:1 do ?ane1 osoby, znaJdu1ącej SIę na I zi1~komości, nietrwałości, przelotności, gicznych już istnieją i oddają wielkie 
WIdownI. twórczości aktorskiei. Obraz zostaje usługi poliCji. 

Czy "vita 11on" zabije - teatr? - na wieki; uhyór poetycki, utwór mUZY-I I~stytut policyjny w. Lozannie. Jest 
Czy połączeni o kina z słowem, żywego czny, dzielo architektoniczne, dzielo I pro\\ ~dzony przy tan:t~Jszym u.nIw

1
er­

obrazu z dźwiękiem, zaszkodzi sztuce rzeźbiarskie mają zapewnioną nieśmier I Syt:cle, a sI~lcha~zaml jeg? s.ą ,metYlko 
, ' .... wyzsi funkcJonafjusze POlICYjni. ale u-

teatralnej? Jeden z naszych najwybit- telnosć, a przynaJmmeJ WIelką długo- kończeni prawnicy. zamierzający ))0-
niejszych estetów wyraża się w tej spra \vieczność. A po aktorze co zostaje? I św.ięcić się służbie, w POliCjI: sądowni';:-
wie bardzo zdecydowanie: Otóż teraz zostanie po nim, a i po tWle, a nawet obroncy.kryminallll. 

"Dla widowiska vitaphonowego na wJelkim np. mówcy jakby odcisk nie- Potrzeba utworzel1la. pod~bne.go m-Równocześnie inną drogą poszedł 
rozwój "żYwego obrazu", który skrom­
nie rozpoczął się również od "zabawki" 
- chyba pamiętacie z lat dzieciństwa 
ową kopcącą 'llaterna magica", rzuca­
jącą na ścianę barwne obrazki? - a do 
prowadził do powstania wiele kilome­
trowych filmów, dokonał wprost prze­
wrotu w dziedzinie sztuki widowisko­
weJ, ba konkretnie wpłynął na rozwój 
kultury. 

, . • '.. . stytutu w Polsce ostatnIO daje SIę bar-
nie się zdadzą wszelkie surogaty w ro- smlertelny vltaphon. WIelkI aktor bę- dzo odczuwać a to ze względu na 
dzaju np. warunków ze\ynętrznych, ko- dzie odtąd mógł grać \v vitaphonie - wzrost przestępczości kry'Jllinalnej i na 
kietowaoia sali i t. p. Dla widowisk vi- do kOl1ca świata; wielki mówca będzie to, że Polska stała się terenem operacyi 
taphonowych przydać się może jedynie mógł występować, wielki śpiewak bę- nym międzynarodowych aPerzystów. 
wysoku kunszt aktorski; vltaphon pod- dzie mógł ad infinitum śpiewać. Ach! W Polsce istniała dotychczas przy 
niesle naogół sztukę aktorską. Czemu nie bylo vitaphonów za czasów głów~ej komendzie ~oJicii jed~ne krym! 

C . O f T I LI· t ? nologlczne laboratofjum chermczne. kto 
ycel on~, r eus.za: a m~, . sz a. re z powodu redukcJi budżetn mll')ia tl) 

ObcowalIśmy z mml na WIdOWIskach być zlikwidowanc. 
vitaphonicznych jak ze współczesnemi W przyszłym instytucie do hacbt'i 
znakomitościami. kryminologicznych, który powst~nie 

Vitapholl jest 110\vą, wielką zdoby- przy wydziale l-ym głównej komci',dy 
policji, mająC,ym nadzór nad wyszlw-

czą ludzkiego intelektu. leniem policji w całej Polsce, odbywać 

Ale mimo ten niezwykły rozwój za­
równo radja jak i kina - wrażenie nie 
jest pełne. Dlaczego? Bo nie zaznajemy 
równocześnie wrażeń wzrokowych ł stu 
chowych. Kino Jest nieme... Radio Jest 
ślepe ••• Albo widzimy, a nie słyszymy, 
albo słyszymy, a nie widzimy ... 

się będą specjalne studja nad technib i 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~-!7!-~~~~~~~~~~~~~ środkami wszclkich przestępstw krym~ 

nalnych. 

Są inni, którzy wołają: jeszcze jed­
na maszyna! Jeszcze jedna robota ma­
szynowa, co przychodzi zastąpić nam 
- żywego człowieka! Tak, niewątpli­
wie tak. Lecz vitaphon sam przecie nic 
rie wytwarza. On jest tylko - pośred­
nikiem między najwyższą sztuką {bar-

Kino zaspakaja nasz wzrok, radjo 
nasz słuch. Ale pełnia wrażeń powstaje 
dopiero wtedy, kiedy jednocześnie oba 
te zmysły działają, kiedy zaspakajamy 
I żądze widzenia ł głód słyszenia. 

Przypomnijmy sobie, jak niesamowi 
te, nienaturalne powstaje w klnie wra­
eżnie, kiedy nagle muzyczka milknie, a 
film idzie dalej... Pokazują właśnie np. 
bal, pary się kręcą w ciszy ... Wywołuje 
to wrażenie nJlenaturalności. Albo kiedy 
słyszymy prze radjo wszystko, a nic nie 
widzimy ... Również brak pełni wrażenia 
bo umysł ludzki tak jest skonstruowany 
iż chce, aby rÓwnocześnie funl{cjotlowa­
to J oko i ucho. 

Więc próbowano połączyć radio z 
kinem. Marne były rezulaty. Brakło ab­
solutnej jednoczesności, brakło - by u­
żyć terminu naukowego - synchroni­
styczności tonu i obrazu. 

Wreszcie się udało! Udało po latach 
wytężonych wysitków, dokonywanych 
przez wynalą.zczych inżynierów, tych 
"poetów stulecia maszyny" 

Oto w jednem z pism niemieckich 
znajdujemy obszerny opis demonstracji 
nowego aparatu - nazwanego "vita­
phonem" (mówiącym obrazem). Demon 
stracja ta odbyła sic w NowYlll Jorku, 
\\' teatrze ,,\Varner" na Broadway'u. 

Scenę przesłania ekran kinematogra­
ticzny, po którym przeciągają żywe 

obrazy; wi dO\'vnia, peln<l publiczności, 
tonie - jak zwykle \V kinie - w mro­
kach. przed sceną, przed ekranel1l, nie­
ma żadnej orkiestry llicma kapelmistrza 
wladającep;o p<.lteczka. a i_dllak po sali 
~rz;ł1i I1I11Zyk<l. Na ekranie f'ilm odtwa­
rza grając~ orkiestrę: skrzypkowie. flc­

L::ści. klarl1cciśc: i t. ~l! \\'~'kOI!ll:i8, \\ 1:-1 
~-:'\\ c ruchr. a \\' ~ali sl\'cklC idcalll c ' 
\'\'I;ollall~1 'przc,: mk\:sl'r<; Li \.,,11:11 <; /. I 

.T~\nlil:~iu~>cra". , 
PoteJll ukazuje sit; li ,l el~r',lll'C l::l,)(~~' 'I 

g \\ iazda opery i po;:zynCl SPiC\\·clC ar.lę 

z .. R;~olctta". Z ust jej płynie lla,iwyra2- 1 

·Iicjszy, najpięl.;niejszy śpiew. Chodzi 
, '1l11 i z powrotem po ogrodzie i śpiewa. 

'vbornie j(l widzimy i słyszymy. Glos 
')śnie lub maJeje w miarę gdy zbliża 
) nas lub oddala ... 

I Do celów tych służyć będą ~;p ~ ;ial!1e 
laborator.ia. 

W instytucie będą "·rldac1Cll1c opró·:7 
I przedmiotów facho" vch: mcdycyna są 
I dowa. psychopatrlorrja. socjolo~ja itp. 
l ))0 stndjó\\ \" i!~styll\cie dcnnszcz~· 

nj będą. oprócL (;iceró\\· poliCji, pra \'l­
nicy i kryminologOWie. prokuratorzy, 
:ld"'okaci i sędzlo\:;(,. 

Pier\\'sz~;m ct,:PCI1l do utworzenia (ci 
])8żytecznej p13c{,\\'~:; będzie na'·Jl!e 
i!tworzenie już w l)al~dzierniku hr. Iwrsu 
krymil1olo~jczncgo dla wyższych fUllk­
l',ioilarjuszów śledczych pod kicrunk:em 
insp. Pi::\tk:c\\,'cza. który wrĆlC'r \\'bś­
nic ze studiów zagranicą. 

Praca tu będzie obejmować pota wy 
kładami głównie ćwiczenia praktvczoie 

I w laboratorjach, które będą zaopatrzo· 

l PC \\' najnowsze aparaty fotografi..:zne, 
!11.kroskopy i szereg niezbędnv.::h przy­

: l'or6\v i urządzeń pomocniczych. 

i Czy katastrofy żywiołowll 
I są obecnie częste? 
! Nieraz słyszy się zdanie, że katastro 

fv takie. jak trzęsienie ziemi. wybtt..hv 
wulkaniczne, zalewy wybrzeży prze~ 
falc morskie, huragany i cyklony zda­
rzają się obecnie daleko częściej, ni~ 
przed laty. 

Mniemanie powy;~sze jest, zdaje s:ę, 
bIedne, ~dyż nawet już w doble istnie­
Ilia teleg;rafu elektrycznego. druty tele­
t!:raficznc nie sięgały wszędw.:!, z odle­
Q'lejszych więc krain. leżąey';:h na ubo­
czu \vielkich Iinji komunikac:yjnych, a 
przvtem mato zaludnionych. wiadomo­
ści nawet o dużych katastrohch żywio 
lowych, albo nadchodziły ze zna~~nem 
opóźnieniem w krótkich wzmiankach .. 
;Ilbo też wcale nie nadchodzil\'. 

Dzisiaj wszakże. !:(dv każda osada, a 
1Hl\\'er odosobniona w najdalslym za­

'I":łtkll ziemi stacja meteoro\ogi~z!1a, a I dodajmy. że stacji takich powstato w 

I (~ia~l1 ostatnich lat dziesiątki nawet śró1 
ludów podbiegunowych, r,);:porz<1d'la 
p:-zyr~[\<.lei11 radiotelegrafic?;tl':Jl1, Wiil-

I dOl11ości o katastrofach w okoE::ach, ,') 
kt6rych świat przedtem nic nie w:e-, 
uziat. są przesyłane niezwłl)cznie do 

Przed niedawllvlII czasem jeszcze rarfjl\(elefonja traktowana była jako coś Ill;ast ,:vi~lkich. dzienniki zaś poda~::t je 
Iliezwyidc oćlcrrteiw od praki:; ... .lIlC;,O .lasioso\\ «'li·, wśród szerszej publiczno- skwaplIwie., . .' ' 
!;ci. Ty1t1cz~ . .:cm ( Zl~ :uż, gdy \~ h . .l;:clnll \ :Gk~z~, ltl I .• :~~cie mamy setki i tysiące Stąd wr~zen!e, ze zle~11,1 na~za.~­
rad~oamnto .. ów, }ji~ zdzh,i nikogo wiad lI!O~Ć, że w najbliższym czasie ukażą dlega.o~ecme WIększym DlenokoJe,m,mt 
się w sprzc" aży radjo,aparaiy pod nazwa "te!cvis", przy pomocy którychbę- daWnIe]. . 
dzic można z łatwością odbierać n'sunld i fotograf je z olbrzymich Odległości. ' -Oby tak ·bylo. 
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Strzelanina na ulicach Pab anie . 
• ---,O!-

1 gIny polic/ant stoCZYł zwyciąskq walk" 
z opryszkamI. 

Pabianice. 28 września. 

';'d~llY apasz pabjanicki l. Sztrajch 

- Uciekaj pan zanim mój mąż przyjdzie, bo źle będzie z panem! 
- Łaskawa pani. czy on rzeczywiście jest taki zazdrosny? ... 

I wraz zgodnym siebie kompanem Ro­
maldowskim. mocno pijani zażywali spa 
ceru na mieście. Nagle przy zbiegu u!;c 
KiIińskiego l Grobelnej zauważyli oni 
na przeciwnej stronie ulicy dwuch 

swych zaciętych wrol!6w. równie! 110. 

torycznych apaszy, J. l(eJe I N. Wlkz 
k~. Romaldowskl I SztraJl;b błyska wicz 
nJe dobYli rewolwerów i z okrzyk!ern: 
- Stój, ani kroku dalej I - zasypali Icb 
gradem wystrzałów. 

. s*s*" 

• • 

Napadnięci nIe ulekIl sIę kul rewol­
werowych i odpowiedzJeIJ na nie kano­
nadą z kamieni. 

sta sponIewIeranego żebra 8. 
Przerażeni przechodnIe. przypadko­

v"o znajdujący się w sferze .. działań 
wojennych" apaszów, W panice poczęli 
kryć się po bramach . 

Podpalił zagrodę gospodarza, który • 
wyszczuł go psami. Tymqasem Wilczek I Roda, wobec 

niebezpieczeńsl wa, grożącego im od kul 
przeciwników. szukali ratunku w od· 
wrocie. RomalJowski I Sztrajch naCle 
rall ' dalej. Wstrzymywały Ich w ~oś­
cigu kamienie uciekaia,L:ych. z fu/kotem 
rozdzierające powietrze. Przypadkowo 
nadbiegł im z odsieczą policjant. 

Wespół z siostrą obmyślił szatański plan. 
Piotrków. 28 września. 

We wsi Białocin pod Piotrkowem 
mieszkał 65-lętni żebrak Wladysław Ba 
Tanowski. który wędrował po okolicz­
nych wsiach, zbierając jałmużnę. 

Onegdaj Baranow.ski· zaszedł do wsi 
(gna.::ów, gdzie , został przez wszystkich 
mieszkańców prZyjęty bardzo życzliwie 

w -pewnej chwili Kostecklemu udało POl1lewa! sqsledzl dnIa tego byli 
się jednak utworzyć okno, przez które ~wiadkami awafJtury między Kosteckim 
wysl;:oczJ l ha dwór. a BaralloV,'sklm, podejrzenie padło odra-

Ciało miał poparzone~ zu na żebraka. 
LTpadł Ha ziemię i stracił przytom-

j 
Baranowskiego, wzięto w krzytowy 

no~c. ogieil pytań przyznał sIę do popełnienia 
Doraźml pomoc sąsiadów nie od- zbrodl1'iczt.go czynu i wskazal swą sio-

niosła żadnego skutku. strę jako wspólniczkę. 
Kosteckl po kilku godzinach zmarł. Barallowsklego l Lerkową areszto-

nie odzyska w~zy przytomności. wano. 
Wszczęte śledztwo na miejscu pota- Sleaztwo przeCiwko podpalaczom 

ru wykryto ślad~ nafty i benzyny pod prowadzone jest w trybie doraźnym. 
nbudowaI1iarni Kostecklego. . -S.-

Sytuacja ulegla radykalnej zm!anie. 
Na widok mundur,u policyjnego apasze 
Sztrajch i Romaldowski. zaniecha wszy 
dalszego natarcia, ostrzeliwując się, 
uniknąć chcieli przed grożą~em i m nie 
bezpi eczeńs twem. Tylko jeden z najzarnożniej-szych .go 

sp.odarzy Antoni Kostecki, będąc przy­
padkowo widocznie w złym humorze, 
wyrzllcUźebraka za drzwi, wyszczuł 20 
psami, a w kOlicu oblał 20 pomyjami, 
zabraniając UlU, wchodzenia do swego M!!!!!!!!!!!!~"M~·!'ł!'E!!~.!!.!!!.!!~!!!!!!!!!!~!!~~!!~!:!~~!!!!~!!!!!~ 

Romaldowsklego policjantowi Sala. 
gackiemu. z dymiącym r~wolwt!rern w 
ręku, udało się schwYlać. Sztrajch na 
razie z.biegł l dopiero później ujęto g'O W 
młynie Treiera w Karolewie pod Pa-
bjanlcami. . domu. 

Branowski nIe stawił oporu, ale w 
duszy ~~prz.ysjągł zemstę. 

WykonanIa zemsty nie odkładał na 
dłuższv okres czasu. . 

Jcs'zcze tego samego dnia udał się do 
swej siostry. zamieszkałej we wsi Iglla 
c6w, 66-ldniej Katarzyny Lerk i wspól 
nie z ni~ obmyślił plan zerristy. 

W nocy,' gdy cała wieś pogrążona 
była w głuchym śnie, Baranowski wraz 
ze 'swą siost! ą, podkradł się pod zabu 
dowania' Kosteckiego i podlał je naftą 
i !)cnzyr.'t. 

Pierws:tą żagiew rzucił na dom mie 
szkalny Ko~t(.ckiego, powodując szybki 
wybuch pożaru. 

Po chwili cała 3agroda Kosteekiego 
stanęła w pf:)lllleniach. 

Gdy \v1cśniacy zbudzili się ze snu, 
ołomienie zagrażały już sąsiednim do­
mo!'twom. 

Kostcckl oLudził się w chwilę gdy 
drogę do drzwi mial już odciętą murem 
ognia. 

Płonęło już nawet łóżko, na które m 
spał. 

Z wIH;tr L-a domu dolatywały przeraż 
liwe k r Łyki gospodarza. 

Nikt z wil:'~l.iaków nie mógł mu je­
dllak p.omóc, gd~'ż cały dom objęt.y był 
krwaW(,~1i ' je4\,:}.;ami ognia, . 
WPi€5#&tt+mim-&,g~RN#.41 

,Rodzina powiększa się 
w galopującvm tempie. 

Po trojaczkach 
.czworaczki! 

We wsi Ruchna, gminy Ruchna, zie­
mi Siedleckiej, zdarzył się niebywały 
wypadek. 

. Żona mieszkańca Ruchny JózefaRu­
dasi·a Marjanna, powiła wczoraj czwo­
raczki. 

Wypadek ten jest tembardziej nie­
zwykły, że przed dWGma laty taż sama 
Marjanna Rudaś, przysporzyła swemu 
małżonkowi trzech tęgich synów. 

Wszyscy trzej poprzedn:cy przyby­
tych obecnie na świat ćzterech tal(że 
zdrowych chłopaków. chowają się do­
skonale i wyglądają okazowo. 

Wobec tego, że wszyscy nowonaro­
dzeni są do siebie nadzwyczajnie podob 
ni, matka zą{)patrzyla ich w bransoletki 
na których wypisała imiona: Kazimierz, 
Stanisław. WOjciech i Wladystaw. 

Oczywiście. że takie nadzwyczajne 
rodzeństwo wywolało wielkie zaintere­
sowanie w całej wsi. Ludzie gromada­
mi od wiedzają matkę czworaczków i 
półgębkiem życzą jej dalszego postępu 
w przysparzaniu Ojczyźnie kadrów 
dZielnych obywateli. 

Rewolwer w marynarce 
zranił ł 3·letnią dziewczynkę córkę inkasenta elektrowni 

Łódź, 28 wrze~nla. dek miał następujące P0:ltn;,e: 
Niezwykly wypadek zdarzył s;ę w Helena Z. wybierała się na poohled 

dniu wczoraiszym w doma przy AJ. 1 ni spacer, weszła wi ~c do sypialni w 
Maja 77. celu przebrania sukienki. 

O guC:z:'\:e czwartej P", potudniu W chwili, gdy zdejmowała z wiesza 
sąsiedzi usłyszeli naKle strzał.. ka nową sukienkę, pot..-ąda nieL:hcąco 

który rozległ się w m t'szkani.!l inka-' łokciem wisząca obok w szafie mary-
senta elektrowni. zamieszkałego w tym narkę oica, . 
domu na drugim piętrze. w której znajdował się nabity rewolwer 

Zaniepokojeni hukiem wpactli do Marynarka spadła na ziemit: i jedno 
mieszkania, gdzie ujrzeli leżącą na po- cześnie rozlegl się huk wystrzału re-
::!.t dze wolwerowego. pr1tyczem 
w kałuży krwi 13-tetnią córkę inkasell, kula trafiła dziewczynkę w lewą nO~ę. 

t:: Helenę Zd.u\;:,~lq, Dziewczynka padla na ziemię, bro-
DziewC7ynka m'ala pr::estrze!o:'ł\ I czac krwią. 

nogę. Zawezwany lekarz po~otowia sko:1-
Jak się okazalo niezwykly ten wypa- statował cieżkie uszkodzenie no~i. 

-:0:--

Cztery ręce do całowania. 
"Sensacja", która poruszyła do głębi Pabianice. 

Pabianice, 28 września. dniętych, które zaalarmr)wlly sto;ące~w 
UbIegłej nocy o godzinie ll·ej na jed w pobliżu na posterunkIl pol:cjallta Ja­

nej z ulic pabianickich rozgrywały slę na Malczewskiego. 

W rezultacie strzelaniny, trwające) 
okolo pól godziny. szczęśliwem trafem 
tylko jeden Reda ulegl przestr,zeleniu 
ręki. 

, , 

Niedbalstwo! 
Brak czerwonei latarki na 
rozkopanvrn bruku spowo­

dował . nieszczęśliwy 
wypadek. 

Lódt. 28 wrze~nla. 
KilkakrotnIe zwracaliśmy na tem 

mIejscu uwa~ę o nieprzestrzeganie 
przez prowadzący(~..h roboty brukarskie 
znaków ostrzegawczych dla ruchu ko 
lowelro. 

Szczególnie na bocznych ulIcach mia 
sta. gdzi,e brak oświetlenia zwiększa 
niebezpieczeństwo. niedbałość taka ."n­
że stać się przyczyną wielu :la~SZCZę· 
śliwych wvpadków. 

Przy rogu Cmentarnej I Szkolnej ro 
botnicy tramwajowi naprawiają lInię, 
wobec czego 

bruki w tern mlelscu są rozkopane. 
oryginalne sceny, pozorni~ ~wiadczące Pijani bracia zwrócili się z tą samą 
o wielkiej miłości bliźniego w przemy-I propozycją do policjanta, lecz gd~ ten Niewiadomo jednak 
slowym grodzie pabjani.::.l<..i:'u. chciał ich aresztować i odp;owadz1ć do dlacze20 nie umieszczono n3 102U czer· 

Dwaj bracia Władyslaw i Eugc- komisariatu Ryżyńscy rzudi się Hań z wonej latarld. 
njusz Rvżyńscy, zataczają::: się na no- laskami. która ostrzegałaby woźuiców r szote-
gach, zatrzymywali przechodniów, l Dzięki pomocy dwuch innych poli- rów przed grożącem niebezpJ~czeń-
podsuwając im do ust ręce do poca.. cjantów udało się wreslci3 obydwuch stwem. ' 

łunku. braci umitygować. W sobotę wieczorem bryczka wio-
Opornych i nieuznających zasady, że Wczasie bójki jeden z policjantów, ząca trzy osoby. wpadła na rozkopallY 

:v~zyscy ludzte są br,aćmi, Ryżyńscy obi s!ając w obron,ie w,tasncg:) życ'a., Wy-I bruk. wskutek czego prz:~wrĆlciła się. 
lalI laskami PO ~łowle. cIągnął szablę l ranll lekko Eugel1Juszą przvtłaczaiac swym cleżarem wszy. 

Niezwykle te sceny odbvwaty się Ryżyń~kiego, tkórego odwieziono do' stlde zn~iduiace się na' niej osohv" 
przy akompanjamencie krzyków napa- szpitala. Wskutek ~ieszczęśliwego 'li YiJ;:;d.ku 

-:o~-- ranni zostali: Lidja Herkn~r (Główna 

osoby 
uleg-łv otruciu gazem świetlnvm. 

Łódź. 28 września. , Zerwa? się szybko z lóżka i wpadł 
W dniu wczorajszym w domu przy I do drugiego pokoj.ll. gdZIe ujrzal dwu.::h 

ul. Głównej 50 w mieszkaniu, należą-I swych synów. 
cem do niejaki ell.O Pinczewicza leżacych nierucnomo na łóżku. 
ule!lły otruciu gazem świetlm'm trzy i DrZWi od korytarza byty otwarte i 

osoby. I stamtąd wlaśllie napływały fale gazu 
Państwo P. śpi~ącv w oddzielnym po świetlnego. 

koju usłyszeli nad ranem jęki, docho- Pan P. otworzyl szybko okno i za-
dzące z drug1ego pokoju gdzie spali bl al się do ratowania synów. 
dwaj ich synkowie jeden Sietni, drugi Okazalo się. że o;ruciu uległa rów-

nr, 18), Leonard Kowalski i Leon \\'011-

towski. 
Wszystkich zaprowadzono do lokalu 

VI komisarjatu. gdzIe lekarz TJogotowia 
udzielił im pomocy, 

Należy więc jeszcze raz zwrócić u· 
wagę. że tego rdzaiu kary~cdJ1e nie­
dbalstwo robomików tramwai'l\vvch 
naraża przechodniów i przej2zdwc:h na 
niebezpieczeństwo ciężkie~o kalc:;twa. 

o ~ rutych gazem świetlnym przywrócić 
do przytomności po zastosowaniu ca­
łego szeregu sztucznych środków ra­
tunkowych .. 14-lelni. I' niei 

Jednocześnie p. P, poczuł nagle WOli służąca D<illstwa P. 30~ letllia Pryda Przybyły lekarz pogotowia ;:JO zba­
dan iu ofiar nieszczęśliwego wypadku 

zdołano . pozostawił je na miejscu. 
gazu ŚWietlnego. unoszącego się w mle Czankowsl{3. 
szkaniu. Dzięki pomocy sasiadów 
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-- Pamiętaj, moje dziecko, że jeśli 
chcesz być pociechą dla rodziców, mu­
sisz bvć posłuszna, dobra, pilna uczci­
wa i mus;sz przepłyn'ąc jakiś kanał... 
'Ii 

__ 4WA* 
e_= 

Tare .. IBre-kuku ... ' 
- Bardzo mi przykro, że moja kur­

Ka przedostała się do pańskief,?;o ogrodu 
i może co uszkodziła .. , 

- Nic się nie stalo ... Tylko mój pies 
pożarł pana kurkę ... 

- Wie pan, to się cudownie złożylo, 
bo przed chwilą właśnie przejechałem 
pańskief,?;o psa ... 

"'* I *i 
Pan P. nigdy sobie nie zdawał spra­

~y z tef,?;o, co się wokół niego dzieje. 
Zdziwił się więc niezmiernie, gdy pew 
neg-o dnia zobaczył na swem biurku 
bukiet. 

- Cóż to ma znaczyć? - zapytał 
żony. 

- Czy zapomniałeś?. Wszak dliś 
rocznica twego ślubu? .... 

-- Ach, tak... Wobec tego, proszę 
.:ię, przypomnij mi kiedy będzie rocz­
nica twef,?;o ślubu. abym się mógł zre­
wanżować ... 

•• ,. 
Pani Lucyna PO wyjściu z lóżka 

Lwraca się do służącej: 
- Kaziu. nie mogę sobie przypo­

mnieć f,?;dzie leży mOje jedwabne des­
sou? .. 

A na to służąca: 
-- Mote przynieść pani księgę adre­

~ową? .• 
~.~ 

Kto powiedział: 
- Kobiety są zawsze niezadowo .. 

rone... Nazywałem ją perłą i dawałem 
fej kwiaty, a ona chciała przeciwnie .•• .* * W pewnej restauracji w jadłospisie 
figurowały następujące dania: 

1) Mizerja w kraju. 
2) Kaczka w prasie. 
3) Gruszki na Wierzbowej. 

•• •• 
- Czy zainkasował pan rachunek u 

Majera? 
- Nie! W tym domu mieszka pię­

ciu Majerów.. Czterej powiedzieli, że 
nic nie są winni, a piąty strącił mnie ze 
~chod6w ... 

- Wracaj pan natychmiast! To ten 
właśnie Majer! ... 

•• *, 
Pewien dentysta przenosił się do in­

(lego miasteczka. zbierał wiec listy po­
lecające od swych klijentów. 

Jeden z nich brzmiał następująco: 
- Pan dentysta Adolf Szczęka wsta 

wił mi pięć zębów, które wypadły tak, 
ie bylem ogromnie zadowolony. .:.: ... 

Ustęp z podania o posadę: 
-- " ... w roku 1914-ym poszedłem 

w pole, ale na szczęście rana postr~a­
lowa w głowę umożliwiła mi ukończe-
1ie studiów prawniczych". 

•• *, 

Podróżny. jadący okrętem, pyta le­
karza, co ezynić. by uniknąć choroby 
morskiej. 

- Trzeba rozsądnie dobierać sobie 
potrawy. 

-- A więc. cóż mam jeść. panie dok 
torze? .. 

- N~itańsze rzeczy z iadłospisu!.. 
Zebr al ,-,-' Kuku. 

Zam O łżę W • e · e 
symulując nieszczęśłł y WYP B zaw I ia S'ę ś i y. 

Krwawa marynarka w piecu zdradziła- mordercę. 
Zbrodniarz został aresztowany i stanie przed sądem doraźnym. 

Konin, 28 września. 
We wsi Elknów pod Koninem, miesz 

kal 34-letni wdowiec franciszek Za­
krzewski, posiadający dość rozległy ma 
jąteczek ziemski. 

U PROGU RUniY. 
Zakrzewski jednak nie odznaczal się 

zbytniem umiarkowaniem w życiu 

trwonił pieniądze, 

PTlepi,ijjąc cały majątek. 

Po kilku latach hulaszczego życia 

Zakrzewski stanął u progu ruiny mater­
jalllej. 

W tej samej wsi mieszkała bogata 
wdowa, 54-letnia Zofja Kozik, wlaści­
cielka posiadłości ziemskiej i posiadają­
ca prócz tego gotówkę. 

Zakr:~ewski począł się do nIej zale­
cd.~. ponieważ zaś był dosć przystoj­
nym mężczyzną i znacznie od niej mlod 
szym, przypadł do gustu bogatej dzie­
dz:czce, 

która odpłacała mu się wzajemną 
miłością. 

Po krótkiej znajomości "młoda para" 
pCJstnr.owila wstąpić w związki malżeń 
sk;e. 

Przed miesiącem 
wyprawdono huczny ślub 

na tle rozporządzania majątkiem Kozi­
kowej. 

Kłótnia zakończyła się bójką, którą 

zlikwidowali, zaalarmowani krzykami 
katowanej kobiety, bliscy sąsiedzi. 

Od tej chwili kłótnie i bójki w miesz­
kaniu Kozikowej 

powtarzały się niemal codziennie. 

KAMIEłłlEM W SKROń. 
Wczoraj, o godzinie 9-ej wieczorem, 

Zakrzewski wrócił do żony, ażeby uda­
ła się wraz z nim do chlewu w celu 
obejrzenia chorego prosięcia. 

Kozikowa, nie przeczuwając nic zle­
go, udała się wraz z mężem do chlewu, 
gdy tylko jednak przestąpiła próg zabu­
dowania, Zakrzewski nagłym ruchem 

zadał jej śmiertelny cios 
kamieniem prosto w skroń. 

Kozikowa straciła przytomność ! 
zalewając się krwią, 

padła na ziemię. 
Po chwili wróciła jednak do siebie i 

chciała się podnieść, lecz Zakrzewski 
drugiem uderzeniem 

rozbił jej głowę, 
powodując śmierć żony. 

MORDERCA ZACUiRR ŚLRDY. 
Zakrzewski zostal mężem Kozikowej. Dopiero teraz morderca zrozumiał 

okropność swego czynu. 

.,JIIIODDWE" IYJIESląCB. Wybiegł z chlewu na podwórze, 
chcąc wezwać pomocy sąsiadów, lecz 

Po ślubie malżonek chciał kontynuo- pohamował się w porę. 
waĆ dawny tryb życia, namawiając 2:0- Otucha, ciemna noc i n!espostrzeto­
nę do wyjazdów i trwonienia pieniędzy. na przez nikogo śmierć żony. nasunęla 

Kozikowa okazała się jednak energi- mu myśl ukrycia morderstwa. 
czną niewiastą j potrafiła ujarzmić swe- i zatarcia wszelkich śladów . 
go wybrańca losu. W tym celu począl łopatą podkopy-

Ograniczyła jego swobodę do mini- wać ścianę chlewu, przy której leżał 
mum, nie dając mu pieniędzy, ! trup żony. 
nawet na drobne wydatki. . Robota trwała przeszło godzlne. 

Wszystkie sprawy załatwiała sama, Zakrzewski nadludzkim wysitk',:,m 
zamykając przed nim szafy na klucz. rozwalil w ten sposób ścianę, która 

Zakrzewski czuł się skrępowanym i runęła na trup kobiety, 
nie mógł w żaden sposób przyzwyczaić przygniatając ją swym ciężarem. 
się do nowych warunków życia. Po dokonaniu tej syzyfowej pracy, 

Już na trzeci dzień po ślubie, Zakrzewski udał się do mieszkania, 
wynikła między małżonkamB ostra gdzie zmienił ubranie, chowając zakrwa 

kłótnia wioną marynarkę do pieca. 
uu M 

Małoletni złodziej 

niefortunnym akro alą ze s rachu. 
-~o:--

HOC y ALARM 
Dopiero teraz wybiegł na podwórze 

ł wszczął alarm, 
wzywając pomocy sąsiadów. 

Na wsi powstal popłoch. Sąsiedzi 
zbiegli się na miejsce wypadku. - Po 
chwili z pobliskiego posterunku 

przybyła również policja. 
Zakrzewski opowiadał zrozpaczo­

nym głosem jak wszedł z żoną do chle­
wu, gdy nagle ściana się zawaliła, przy­
gniatając Kozikową, a jemu udalo się 
jeszcze w porę odskoczyć. 

Komendant posterunku st. przodow­
nik Ciechońskl, wszczął na miejscu 
wstępne dochodzenie. 

Sąsiedzi zeznali, że między Zakrzew 
skim, a Kozikową powstawały ostatnio 
częste kIótnie i bÓjki. 

Opierając się na tych zeznanIach, 
Ciechoński skierował swe podejrzenia: 
na Zakrzewskiego, nie wierząc w nie­
szczęśliwy wypadek zawalenIa się muru 

Dalsze dochodzenie ustaliło, że KozL­
kowa pr6cz zmiażdżonej klatki t'iersIo-. 
wej wskutek zawalenia się ścIany. po.-
sIada jeszcze rany ua dowie, . 
zadane tępem narzędziem. 

Wypadalo więc, :te Ko.zikowa zosta 
ła przedtem zamordowana, potem zal 
zmiażdżona przez ścianę. 

Rewizja w mieszkaniu utrwaI.fla osta 
tecznie policję w przekonaniu, te 
morderstwa dokonał lej mąt - f'rancf. 

szek Zakrzewski. 
Zna' ~zione w pIecu 

l.branie ze śladami krwi 
ustalito całkowicie wln~ Zakrzewskiego 

PRZYZłłl\łłIE Sł~ DO ZBRODni. 
Morderca przyclśnięty do murllt 

przyznał się 
v. reszc' e do popełnienia zbrodnL 

Jako motyw dokonanego morder­
stwa, podal złe traktowanie :tony;' 
chęć usamodzielnienia się. 

Chciał poprostu zagarnąĆ jej maJą­
tek i uwolnić się z pod wplywów żony. 

Tem samem przyznał się do tego, Żlł 
popełndł morderstwo w celach zysku, 

kwalifikując swój czyn jako podpadają­
cy pod kompetencje sądu doraźnego. 

Zakrzewskiego aresztowano i akta 
sprawy przestano do sędziego śledcze­
go. - Mordercy grozi kara śmierci. 

- ab-. 

Powrotna lala. Z obawy przed oicem wyskoczyl z okna pierwsze,. 
go plqtra 1 złamał sobie nogą. 

. ., Zredukowani koielarz<J 
Skierniewice, 27 wrześma. I Po godzmnym WYSIłku krata ZOSI ,~a 

franek od naimłodszych zdradzał in wyrwana. Franek znalazł się na POdWÓ-\ otrztłm~l1q pracą . 
stynkty do złego. Nie pomagały prośby rzu. Cichaczem zakradł się do chałupy, ' . . 
groźby, ani bolesne cięgi, otrzymywane I a stWierdZiwszy, że szmer jego kroków Lódz, 28 wrześma. 
od ojca. Do cudzej własności ciągnęło nie obudził ojca, przystąpił do splondro- W swoim czasie na węźle łódzkim 
go jak wilka do lasu. To też Franek Li- wania komory. Wybrawszy dwie pary nastąpiły masowe redukCje praco ;vni­
becki często zaglądał do śpichlerzy i kur uprzęży, Iwżuch ojcowski, 2 pary butów ków, zatrudnionych przy robotach lwle­
ników sąsiadów ojca na przedmieściu i killiaset złotych w banknotach, opuścił jowych oraz byłych kolejarzy, powraca 
Skierniewic. rodzinną zagrodę. jących z wojska. Obecnie na skutek in-

Po każdej takiej wizycie zawsze coś Lecz przy sprzedaży skradzionych terwencji związków zawodowych praco 
z kurnika czy śpichlerza f,?;inęfo. Nikt na przcdmil'tów natknął się na policja1lta. wnicy ci uzyskali pierwszCllstwo w p~·zy 
wet nie przypuszczał, że sprawcą kra- Przeclsbwiciciowi władzy małoletni han jęciu icb na lwIej. 
dzieży jest syn najbogatsze2o rolnika. dlarz mo\.:no wydal się podejrzany. Za- \V pierwszym rzędzie znajdzie zatru 
Ale ... póty dzban wodę nosi, póki się u- trzymał gu i odprowadził do kom;sarjatu dnienic na dworcacll ł(ldz!dcll ora''. ra 
cho nie urwie. Tak właśllie zdarzyło się Tu przycisl1iGty do muru, przyznał się pobliskich stacjach ko:e}..")\vych !)aru ,t 
z t'rankiem. Nie powiodła mu się wypra clo ()~';radzcnia ojca. Starego Ubeckiego pracownik,)w, ktcJrych bral· W~blt~l~ 
wa i został schwytany. po\viadGll1iono o zatrzymaniu syna zło- wzmożcnia siG rtJ~IJU, wy\\ obn AO 1)0-

Boleśnie wychlostawszy 14-letniego dzicja. większeniem produkcji w przemy:'lc! 
złodzieja, oddano go pod opiekę ojca. Ze wzmożeniem ct:sportn w! 'I-il'!1l1iC7~"O 
wzgkdu na późną noc, ojciec zamkJlął Srodze zmartwiony przybył do kOlni da wal Się dotkliwie we zn:\ki. 
go w śpichlerzu, chcąc dopiero rano roz sarjatu l'Ol iCji w Skierniewicach. by go \V drllgim rzc;dzie przr;L'ci z()~!a .. ; 
prawić się z synem złodziejem. Franek zabrać dCl domu. prac')wllicy zredukowalli UJic~l::i Z,iL •• 
za wszelką cenę postanowi! unikn<\c gro Lecz Pral1t:k na widok ojca. ze str3- Pewna liczba pr~lco\\'tllh') v !,ok,;o V''l':l 
żąq,ch mu ciegów. Uciec ze śpichrza chu przed grożąc:-f mu l;: arą, doslwczył bedzi;; J11D!?:ta z!lal..:,~'; zatrudllL\ i..: nr " 
1l10żna było jedynie przez 0;010, opatrzo do oIma i z wysokości jedncf'o plętra rozpoczyJi~.iqClj się nieba\\ v1l1 bll'J l ,: ;';! 
ne grubą kratą drewnianą. Strach przed skoczył na ulicę. Złamał sobie nogę, Od llowe:,:o dworca tuwaro\\cgo na Pol:. 'l) 
karą podwoi! siły małoletniego zlodzieja I \.V ic:ziono gO do szpitala. widzewskim. ~E) 
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Krysia LBŚnicziJnka 
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ł~onrad Ve.dł 
wviecha,ł do· Amervl\L 
Przed tygodniem wyjechał Konrad 

Veidt. sławny bohater "Bracia Shelen­
berg" i wielu innych filmów na pokta­
jZI€ .,Mauretanji" do Ameryki. Ma tam 
grać wraz z Johnem Barrymore'm do 
jednego filmu 

Pisma niemieckie. które wypisują 
hymny pochwalne ncl. cześć swego ulu­
bieńca. tak kot.,czy owe listy pożegn"l­
ne: "Należy sobie ŻYCZYĆ, aby Konrad 
Viedt powrócił z Ameryki do Niemiec. 
guyŻ stwierdzono w ostatnich czasach. 
ze lepiei sii: opłaci 2oto we filmy z ulu­
bionymi artystami do Ameryki' wyprze 
dawać. niż samych artystów za ocean 

Mia Mara 
Harry Liedtke 

dwe potężne gwiazdy fll­

mowe zabłysną w porywa­
jącym obraZIe 

Krysia Leśn[czankil 

G 

"Miss America 1926". Szkoła kucharska 
Najpięknie;sza i najzdrowsza kobieta Nowego Swiata A ~~a m~żczy~n. k 

I hczv Jat IQ-cle I ... nosI długie w'osy. ng ICy -k mi' Istrza.ml sztu t 
u lnarne.J. 

I "Miss America' jest najzaszczyŁ- Przed kilku dniami rotstrzygaiE,'to Lekarze angielscy twierdzą, iż 90 
I niejszą nazwą jaką może uzyskać ko- ostatecznie. która z kobiet w tym roku proc. nieżonatych mężczyzn cierpi na 
bieta amerykańska. nosić będzie tytuł Miss America. dolegliwości żołądkowe, powodowane 

Wprawdzie przydomek Miss Boston Wybór padł na Miss Normę Small- jedzeniem restauracyjnem. 
Miss filadelfja. Miss Chicago, Miss New wood z Atlantic City. dziewiętnastolet- Dla tych więc biedaków pozbawio­
Yrk, są bardzo wysokimi tytułami w nią dziewczynę. córkę skromnego urzę nych ogniska domowego. zalożono w 
kobiecej hierarchji. ale ponad wszy- dnika pocztowego. Londynie Szkołę gotowania. 
stkiemj góruje ranga Miss America. Lecz o,zgrozol Wiadomo bowiem, iż utrzymanie ku 

Tytuł tCll zdobywa najbardziej uro- W kraju, który wielbi fanatycznie charki w stolicy Anglii należy do wiel- . 
dziwa amerykanka. modę Miss America wygląda po staro- kiego zbytku i pozwolić sobie na to mo-

Nie łatwo zaś zdobyć go. świecku. Iże jedynie bardzo zamożna rodzina. 
Sędziowie są nieprzejjednani i bez- Posiada bowiem długi, jasny war- Co ma jednak robić kawaler, który 

względnie sprawiedliwi. kocz i niema zamiaru nosić fryzury chce jadać w domu? 
Nie dają się wzruszyć czułemi uś- chlopi~cej. MUSI sam gotować. 

miechami. ani słodkiem słówkiem. lecz RYwalki jej twierdzą, iż właśnie dzię Jak si'ę to czyni, aby befsztyk był 
każdą kandydatkę badają ifi.knajskru- ki temu pi'ęknemu warkoczowi uzyska- smaczny i kruchy, a legumina dobrze 
pulatniej. la I nagrodę. przyprawiona? 

Miss America musi posiadać nIetyl- Sędziami bowiem byli starzy pano- Trzeba się uczyć mieszania w rondlu 
ko klasyczną budowę ciala. Także zdro wie- którzy w ten sposób zaznaczyli i nie pozwolić się truć w jadłodajniach, 
wie jej powinno być .. przykładowe". swój kon'serwatyzm. Nauka w męskiej szkole kucharskiej 
Po kolegjum lekarskiem złożonem z 12 finansowa pozycja każdorazowej trwa przez caly rok, a po ukończeniu 
specjalistów. przychodzi kolej na art y- Miss Ameriki nie jest najgorsza. stu~jów, odbywa się egza!llin teore~ycz 
stów rzebźiarzy i malarzy, którzy wy- Za fotograf je placą jej wysokie ho- ny l praktyczny. , Eg~ammatorkaI?l są 
powiadają swe zdanIe o kandydatce na norarja. dzienniki ubiegają się o jej ar- dośwla,dczop~ angIelskIe gospodyme. 
rekordzistkę piękności. tykuty, które pisze, co prawda kto Męzczyzm z ukończoną sz~otą ku-

Nie ukryje się przeto żadne fatszer- inny - a jeśli pos.iada odrobinę telentu charską, poszukiwa~i są ~a mę~ów. 
stwo choćby to byt tylko jedjen wpra- - zostaię "K-wiazda. filmową" f przez ?naJomoś~ sztu~~ kuhnarneJ :przez 
wiony ząb lub drobny loczek przypiQty rok zloi:y sobie piękny majątek. męza, u:valma , angIelkę o;d Ob0:VIąZ~U 
do włosów. - gotowama obIadów l zaJmowama Sll~ 

-~:o:--
kuchnią. 

Zajęcie to stale sIę zwołna przywile· 
jem mężczyzn. 

Związek św. Joanny. 
Artystki, gra jące główną rolę w sztuce Bernarda Shawa 

propagUJą .dzleło dramaturga londyńskiego. Krysią LBśniczanka 
Aktorki ang>ielskie i amerykańskIe, 

które graty tytułową rolę w sztuce 
Bernarda Shawa .. Joanna d'Arc" zało­
żyły towarzystwo. którego celem jest 
szerzenie propagandy dla wzniosłej, 
idealnej sztuki dramatycznej. 

"ZwiązeK Swiętei Joanny" nie ogra­
niczy się tylko na Angljj i na Ameryce, 
ale obejmie wszystkie kraje, w których 
wystaWiono sztukę allgielskiego pisa­
rza. Aktorki francuskie oświadczyły 
gotowość przystąpienia do tego towa-

JULJA" STARSKI. 

J A 

Ponieważ w każdem w.rększem mle 
ścle Europy i w Stanach Zjednoczonych 
grano sztukę J3ernarda Shawa. więc 
związek będzie liczny i może wywrzeć 
wpływ na ukladanie repertuarów tea­
tI·alnych. 

Aktorce należące) do nowopowsta­
łego towarzystwa nie wolno przyjmo­
wać ról w sztukach bliczonych na sen­
sacje lub niemoralnych. 

Gdyby artystka wpadła z tego po­
wodu w konflikt z dyrekcją ,teatru, k<j-

e się za k. 

- słynna operetka wiedeń­
ska odZyła na ekranie I 

Swietną obsadę głównych 
ról stanowIą: 

Mia Mara. 
Harry Liedtke 
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tern znów będzie lepiej l pójdziesz do Odemknął je- i - wyszedł. Przestra 
szkoły... Dobrze? Masz osiem klas, je- szyła się dzIewczyna na dobre. Tysiące 
steś inteligentna... domysłów, podejrzeń, przypuszczeń ob-

Irce łzy zdławiły gardło. siadlo jej mózg jak roje dokuczliwych 
- Dobrze... komarów. 
Resztę dnia spędziła jut dzIewczy- Sama nie wiedziała dlaczego zsunęła 

na na rozmyślaniach ... Kombinowała". się z lóżka i boso podążyła w ślady br:a 
Musi pomówić z Heńkiem. On ma dużo ta. W Ciemnym, długim kurytarzu za­
znajomości, więc mote jakoś to będzie./ majac~yla przed jej oczami biła sylwet 
Czekała nań do późnej nocy. Nie przy- ka Henka. . ' 

Narazie jednak sytuacja materjaI'na starał się o jakieś korepetycje, czy po- chodził. Posuwal się wolno - krok za kro-
rodziny Bertona pogarszała się z dnia na sadę biurową. Położyła się wreszcie do lóżka, Ucząc I kiem - naprzód. Ostrożnie, bezszelest­
dziell. Heniek nie mógł już wyjechać na Sprzeciwił się z cala. brutalnością na to, że przebudzi się skoro przyjdzie. nie. Przygarbił się, jakby pełzał na czwo 
"studja" do stolicy, a Irka przerwała niezrównoważonego charakteru. Choro- Od czasu gdy odnajęli owej nauczyciel- rakach. 
nauk.; SZ)Wlllą. Pełen zawodów i rozcza wal na "nihilizm". Pluł na wszystko i na ce pokój, sypiała z bratem w jednym po Jakieś złe przeczucia ścisnęło serce 
rowań życ~e ludzi, strąconych gwaHow- wszystkich. Nie istniało dlań nic, godne kuju. Irki. Drżała na całym ciele z przejmują-
nie z najwyższego szczebla dobrobytu go większego zainteresowania. Wzru- Zbudził ją jakiś szum. Odemknę- cego zimna i - nieokreślonego lęku. 
w dno niedostatku l upokorz,enia. szał ramionami. Klął. ta lekko powieki. Heniek mówił coś do Heniek zatrzymał się przed drzwiami 

. Bertonowa spieniężyła za nędzne - Mógł tata nie podpalać. Wyzyski siebie, przesuwał hałaśliwie sprzęty. Po pokoiku, w którym od kilku dni zamie-
grosze pierścieli brylantowy, by część wal ludzi przez cale życie - niech po- czątkowo przestraszyła się, ale później ~zkiwała już owa nauczycielka. Irka wy 
zdobytej gotówki przeznaczyć na kaucję cierpi teraz. zrozumiała, że jest pijany. tężyła wzrok, śledząc każde jego poru· 
a t d . b d - .Heńku L., B l 'd b ł t k' st ' szen!e, każdy gest. --resz ę na co ZiemIe potrze y om 0- a a go SIe g y y w a lm ame 

- Ojciec, nie ojciec - mnie to nie A dł' "t t t . a c I.c·: - Co on teraz zrobi? Czego chce? we. Odprawita służącą. . ,z arza o SIę o os a mo cor z zę" IeJ '" 
obchodZI. Wampir, tuczący SIę na IUdZ-\ N k t • k Id . dł' ś' P Bvły chWIle, że chCiała don skoczyć, 

Każdy dzień następny gorszy by· od l' . k . a ryla SIę o rą I u awa a, ze pl. o kIć k d ., W ? S 
l (lej rWI... t 'l 'i' li 'ki . rzv mą , przesz o ZIC... czem. a-

poprzedniego. Doszło wreszcie do tego Narzucał palto i wychodził, trzaska- s anodwl. a omow ~ Zt en em SWOJą spra ma "nie zdawała sobie sprawy. 
Z· e dała ogloszenJ'e do ga et Odd . d ' . B t .' ł wę opIero nazaJu rz. P d kk ' ł d t t 

t Z y:.. am ląC rzwlaml. er onowa clerpla a w so ,osa z a S rzypnęla po s opalUl 
pokój na dobrych warunkach" ... Zjawiła bie, po cichu, nie czując się na siłach, by Tymczasem w pokoju nastala CIsza. Heńka. Irka przylgnęła rozpalonym cia-
się Jakaś nauczycIelka. Odnajęła, Czter- przeciwstawić się tej dzikiej, rozzuchwa - Czyżby poszedl spać? - zdziwiła lem do żimnej ściany. Obejrzała się, ale 
dzieści złotych miesięcznie - "piechot. lonej naturze syna... się Irka i wysunęła gfowę z pod kołdry. jej nie zauważyL 
ką nie chodzi". Nie mogla sobie mimo to Zwróciła się z prośbą do córki. Heniek bez marynarki - w skarpet Podczotgal się jeszcze bliżej do drzwi 
dać rady z naporem przeciwności losu. - Może ty, Iruś ... Posadę ... Byle ja- kach - posuwał się ostro:'::1ie na pal- Stanął, jakby się nad czemś namyślał.. 
Poczęła domagać się od Heńka, by po- ką ... Narazie, póki tatuś nie wrócL.. Po- cach w stronę drz'~"i. (D. c. n.) 
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Królowa Maria rumuńska iest pierw 
-;l.ą królową w świecie, która kazała so 
" H~ obciąć włosy wedle wymagań ostat 
niej mody. • 
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D pogodziBt kobie­
cie i Cale de la Paix. 
Filozoficzne rozważania 
na prozaiczne tematy. 
Wybacz czytelniku, że zaprzątnie-

Znany kompozytor amerykański Paul Whiteman wręcza pływaczce Gertru 
dzle Ederle przed jej wyjazdem do filadeHji manuskrypt swei najnowszej kom 

pO'7y.::ji ,,1 rudy". 

Chuliganerja moskiewska hulil. 
Gwałt nad bezbronną dziewczvną w śródmieściu 

nlB nalBŻY bynajmniBj do wypadków sporadycznych 
my twoją uwagę na kilka sekund - po- Moskwa, we wrześniu. Początkowo opowiadanie jej nie wy-
godą. W ostatnich dniach wydarzyły się tu wolało szczególnego wrażenia, gdyż wy 

Najniesłuszniej w świecie, pogoda, nowe potworne wypadki na tle co raz padki takie są tu na porządku dziennym. 
lako temat konwersacji, jest ośmieszo- bardziej wzmagającego się chuligań- Co prawda, władza zarządziła dochodze 
ną i uważaną za odpowiedni przedmiot stwa. Są one tego rodzaju, że nawet boI nia, lecz - jak zwykle - nie mogla wy 
rozmów jedynie pomiędzy dąsającymi szewicka opinja publiczna, do wszelkich tropić sprawców. Sprawa stała się zbyt 
się zakochanymi, pomiędzy matką cór- potworności przyzwyczajona, została głośną, żeby można było ją umorzyć. W 
ki na wydaniu, a konkurentem lub w wstrząśnięta Ilimi do głębi i fala oburze prasie i wśród społeczeństwa zawrzało. 
~ronie hreczkosiejów. nia ogarnęła wszystkich. Zwolano zgromadzenia i wiece robot 

Trzeba wprawdzie przyznać, że w Bezpośrednią 'przyczyn~ tego ogólne nicze. na których wystosowano apele do 
ostatnich czasach lekceważenie tego te g~. a!armu stał SIę, na.stępuJąCY, rzeczy- rządu domagający s~ podjęcia energicz 
matu rozmów zaczyna się zmniejszać WISCle grozą przejmUjący fakt: nej walki z haniebnem zjawiskiem. 
(tak np. ln~tytut Meteorologiczny publi- Oto w Leningradzie około 10 godzi . . 
kuje codziennie proroctwo o pogodzie, ny więczorem, a więc w porze, gdy ży Rząd nak~z~l docho~z~ma I wówczas 
a nikt mu tego nie bierze za zle, jakkol- cie tutaj jeszcze wre w całej pełni, mło - rzecZYWlS~le - poliCja ba.r~zo ~zY,b­
wiek czyni to o tyle nudnie, iż z dużą da 20-Jetnia akademiczka B-wa, wraca- k? wyk~yla l are~ztowal?- klLmdzlesl~­
dokładnością przepowiada regularnie la do domu, w okolicy dworca Mikota- Cll! bestJ31-}c.6w. Okaztl:ło Się przyt~m, ze 
wprost przeciwnie do późniejszej aury), iewskiego (a więc w centrum byłej sto- wl.ększosc Ich .sta~?'Ylą członkOWie ,par­
- tern niemniej jednak zrozumienie licy) została nagle otoczona przez grupę tYlnych orgamZaCjl l "koms~~o1cy . -
sprawy poszlo narazie tak niedaleko, iż 40 młodych ludzi, uzhroJonych w noże. t~ ~~ówna podpora przyszto~cl s0':llec­
niniejszy artykuł stał się koniecznością Z· . , b d t klej l to bardzo często w WIeku melet-
która zapewne rozwieje niechęć, jeżeU ką, c~~li~~~'f~~~I~Jk~cr-wąrdo ndoŚ~m~d nich. 
już nie do Instytutu Meteorolog .• to w dal onego ogrodu San Gali" a mimo że I Że fakt ten nie jest jakimś wydarze­
każdym razie do rozmów o pogodzie. na ulicach było p~łno ludzi 'nikt nie od- niem wyjątkowem, lecz stanowi zjawi-

Czemże bowiem różni się naprawdę ważył się, wystąpić w obr~nie nieszczę I sko, mające swe źródło w całym ukła­
pogoda od najczęstszego przedmiotu śliwej ofiary. dzie stosunków sowieckich, świadczy 
rozmów ludzkich - kobiety? Tak jak Bezczynne były również i patrole po nieskończona ilość doniesień o potwor­
ona, może być piękna lub brzydka. La licyjne. W ogrodzie maltretowano' nie- nych wypadkach chuligaństwa wśród 
donna e mobile - pogoda też. Upór i, szczęśliwą w bestjalski sposób, znęcając, młodzieży komunistycznei. 
stałość, czyż nie cechują pogody brzyd- się nad nią przez caty wieczór i noc. Obecnie właśnie odbywa się w Char 
kiej w tym stopniu co i brzydką kobie- Stwierdzono, że w orgii zgwałcenia kowie olbrzymi proces o masowe zgwał 
tę? Kobieta lekceważy wszelki'e auto- nieszczęśliwej kolejno brało udział prze cenie. O takich samych procesach dono­
ryte ty - dla pogody również niema szło 40 zwyrodnialców. . szą z różnych innych punktów, a w Mo 
żadnych świętych praw. pn~eciwnie z Dopiero nad ranem ledwie żyjąca skwie - wedle oficjalnych danych - za 
wrodzonem szyderstwem wyśmiewa B-wa potrafiła wydobyć się z ogrodu i rejestrowano w ciągu jednego miesiąca 
naukę o klimacie i system równoleżni- zawiadomić o bestjalstwie, którego pa- 4153 poważnych wypadków chuligań-
kc;wy. dla ofiarą. skich. 

Nie zapominajmy także, że pogodzie 
jak i kobiecie nie brak owej najbardziej 
czarującej właściwości, t. j. kaprysu. 

Czem innem, jeżeli nie kaprysem. mo 
żnaby bowiem wytłumaczyć fakt, że 
podczas, kiedy u nas północ zaczyna 
już mrozem dmuchać, północna Prancja 
i południowa Anglja smażyły się przed­
ostatniej niedzieli w upale. Temperatu- ~ 
ra wynosila przeczł'o 30 st. w cieniu, w j 

śłońcu kanikuła była nie do zniesienia. i 
W Londynie trzech ludzi przypłaciło l 
nawet nagły, a niespodziewany atak 
gorąca śmiercią. Wśród tych ofiar znaj­
duje się sir John Weston, który padł 
trupem skutkiem udaru slonecznego na 
ulicy a Kendal. 

Nic więc dziwnego, że życie Paryża 
t Londynu koncentruje się w , takich 
chwilach na ulicach. bulwarach i na ta­
rasach wielkich kawiarni. Coprawda, je­
żeli chodzi o Paryż, największa kawiar­
nia tej stolicy świata (,Cafe de la Paix') 
posiada takie tarasy nawet w zimie. 
Wzdłuż werndy ustawione są male pie­
cyki, k6tre ogrzewają powietrze, nad 
nimi zaś unoszą się prz-ewodniki piecy­
~ów elektrycznych. 

, 

Biały NiedźwIedź, szef jedne~o z plemion ind"js1dclt. człowlek zresztą z uni 
wcrsytcckiem wykształceniem, przybył do New Yorlm w towarzystwie swej mał 
żonki. Podczas gdy Brały Niedźwiedź za żadue skarby nie cbce rozstać się ze 
swym pradawnym uczesaniem dowy, żoua jego uczesana już jest zupełnie mod 

nie jak prawdziwa •• chłoDczyca". 

Moda d/a dZ.'(JC1. 

Co jest naJmodnłejsze? Ubranko ma 
:'ynarskie, które wygląda nadzwyczaj 
estetycznie, jest hygjeniczne, a pozatem 
ze względu na swą przestronność tkże 
bardzo trwałe, bo trudniej się przeciera, 

"Król znaczków 
pocztowych" 

zmarł w Londvnie. 
W tych dniach zmarł w Londynie 

David 'f'ield. zwany "królem zna czk6w 
pocztowych". Już jako chtop ~ ec"Davy" 
był zagorzałem zbi'eraczem marek. a w 
szesnastym roku życia uchodził za jed 
nego t najobrotniejszych handbrzy 
.. branży" filatelistycznej. 

W wspaniale urządzonym skta-1l1e 
Pielda nabyć bylo można najcenn Iejsze 
egzemplarze znaczków pocztowych. 
Do stałych jego klijentów należat tr61 
angielski Jerzy, wielki zwolennik f'la te­
listyki, któremu Pield dostarczył kilka 
"bialych kruków", a pomiędzy nim; slyn 
ną markę "z błędem", ponieważ za.­
miast .. pence" wydrukowano na niej 
omyłkowo "pence". Monarcha ang;elski 
za okaz ten zaplacit okoto 20,000 zło­
tych; ale obecnie. zdaniem znawl.:ów 
znaczek ten jest wart przynaJmniej trzy 
razy więcej. 

"Król znaczków pocztowych" ożenił 
się, rzecz jasna, z zbieraczką marek i 
wiano pani Pield stanowiła kolekcja cen 
ny;ch "trÓjkątów" z przylądka Dobrej 
Nadziei. 

Marzeniem tego najwięl(szego w 
świecie filatelisty było wzniesienie w 
Londynie "pałacu maręk pocztowych", 
w kt6rYlJ1 miało być pomieszczone :e).!;v 
przedsiębiorstwo. Budowa tego patRcu 
została obecnie ukończona. jejdnal<że 
Pieldowi nie było już danem oglądaĆ 
swych "bezcennych kolekcji rozIożo. 
nych w tym wspanialym przybytku. 

Już podczas wznoszenia gmachu. 
słynny kolekcjoner złożony był ciężką 
niemocą i na krótko przed zrealizowa­
niem swych snów młodzieńczyclI, doka 
nał żywota. 

Jeszcze jeden ZWIązek 
zawodowy. 

Tym razem organizują się 
baiaderv. 

Nieznośne ostatnio stosunki. panując. 
w haremach indyjskich maharadżów, 
którzy traktowali swe bajadery, jak o­
slatnie~o gatunku niewolnice, wywołały 
wśród nich potężny pęd wolnościowy, 
uciekając się w razie potrzeby do po. 
mocy władz angielskich. Taki wypadek 
miał np. miejsce z bajaderami maharad­
ży Zalwa, którego piękne damy zwró­
ciły się z prośbą do rządu angidskieQ;'), 
by ustawowo uregulował czas pracy 
bajader. 

Bajajdery Zalwa żądają np, dla sie­
bie, by zaplacono im speCjalnie za nad­
godziny tańców z okazji świąt tak. Jak 
się plac i za nadgodziny robotnikom, 
otrzymującym zwykle zapłatę dod :lt 'm­
wą, normowaną ustawowo. Znowu ' la­
jadery maharadży Kaszmiru żądają, b)l 
nadano im prawa równe prawom człon 
ków amerykańskiego jazzbandu, klóry 
sobie ten maharadża sprowadZił. 



Ofiara brutalnego przeciwnika. ~~ m~r~'~efe ~i~r~Do;n ula ~nń ~ m'!'fl~~tw~ ~~J~ti 
Oracz w szpitalu w Poznaniu. 

Absurdalne zakazy k'ero\vn~ct\v łódzko ch Złamana noga poddana będzie dziś prześwietleniu. 
szkó,t średnich, \vskutek czego p:ęciobó! Już po raz wtóry notujemy fakt 2rająCym Przybyszem, w rezultacIe 

, !Yoa'z" odbył ssę bez łodz'·anP ..... k. bardzo ostrej gry. przemieniaj1cei się cze20 został on odwieziony ze złamana 
W 'L 'h j _ S III niekiedy w brutalność. g-raczy sympa- n02ą do szpitala mieiskiego. W d lu 

Wzorowa organizacja zawodów i złożenie hołdu wy- tYCwejd!I~;nia\e~'~~~~sl~iein~:~~~two ~~f!:ł:~~mRod~~::~Std~taną prze~ 
wybitnym lekkoat1etł<om stolicy przez wręczenie im Polski pomiędzy klubem Turystów a Do chwili zn'esienia z boiska Kahla 

Wartą zdarzyły się 2 II' eszczęśliwt' wy wynik zawodów brzmiał 1:1, przy.;zeJl 
kwiatów. padki:. pierwszy w Łodzi ze Stefanem drużyna łódzka do tego momemu puka , , . . , . . '.'" l Kubikiem, drugi bardziej feralny z obralI zala grę bardzo ładną i stojącą na wy 

Łódz, 28 wrzesma. I To tez sm 1alo mozna tWlerdzlc, ze ten cą mistrzowskiej drużyny Łodzi Kah- sokim poziomie. jednając sobie w gro-
Propaganda sportu jest zwiaszcza w I ostatni zakaz jakiego chyba na całej I l~m. Wymien.i0ny gracz w 7-ej mlnu-I dzie Przemysława wielu zwolenmków. 

Łodzi rzeczą nieodzowną, a już lekka I k.uJi ziemskiej nie znaleźć, przejdzie do cle po przerWIe zderzył się z brutalnie 
atletyka należy u nas do rzędu sportów; historji a sława jaką się okryją kierow- -.0: • 
najniepopularniejszych, \vskutek czego I nict\,,'a naszych szkól średnich w związ 

wszystko co się w Łodzi w tej gałęzi' lm z temi zakazami nie będzie godną 
sportu robi należy do pracy najniewdzlę miana szkoły 20 wieku. 
czniejszej. Bowiem wszyscy ci nieliczni Dla sportowej zaś Łodzi wynikł stąd 
miłośnicy tej matki wszystkich sportów wielki wstyd. Bo przedstawmy sobie za na mecze międzypaństwowe ze Szwecją i Norwegią. 
skazani są naprawdę sami na.. siebie. wody o mistrzostwo Polski w Łodzi, w W k t d . t J' d . Do' kI (W . k) D . . . .. d " ., . s 1a ZIe reprezen ac I ruzyny mans arszaWlan a, ra-'y p~erwS'~eJ.lmJI na .przeszko ~Ie r~z I których bIorą udZIał ~ame warszaw~an- polskiej na mecze międzypallstwowe w pała (Czarni. Lwów) Karasiak (WKS 
WOJOWI lekkIeJ atletykI W ŁodZI stoJą ki. gdyż jedyna łodZIanka p. Nowacka I nadchodzącą niedzielę z Szwecją w Łódź). Kahan (Klub Turystów). Flieger 
wszystkie bez wyjątku prawie s~l~oly. nie przyniosła nam żadnego zaszczytu. ąztokhołmie i 5 p~ździemjka w frede-I (Warta. ~oznań). Tupalski, łPolonja), 
Rzecz smutna, lecz niestety praWQZIWa, Jej bowiem poziom lekkoatletyczny po r1k~tad z ~orwetOą zaszły bardzo po- Kuchar, Zlebru:«>~ski( P,)g?n). Z~~ta-
że to co dla s3kćI l1a Z"chodzie jest naj I t 'J d n'e na teorl'L wazne .zmlany. . . . .. wiak Ile Chróscl~ski, Kclłuza, Kublnsk~ 

. . \ ega e y I Druzyna polska wYlezdza w dmu Ju-\(craCOVia). StaUnski (Warta). Adamek 
wyzszym nakazem, dyrekqe naszych Przechodząc z kolei do oceny po- trzejszym pod kierownictwem prezesa i Balcer (W;sla). 
szkół zakazują. sz~zególnych zawodniczek, podkreślić PZPN-u dr. Edwarda Cel1tnarowskiego Zwraca U'ii .ł~~ fakt • .te w skład cK-

Przeciętnemu todzianil1ow~ po~isy przedewszystkiem musimy. że rzut 0- i kapitana zwią~kowego ~adeusza Sy spedYCji poiskiej. w?h?d.zi tylko jeden 
lekkoatletyczne nie daj~ nieznędneJ w szczepem z palca jest wprawdzie poży nowca w składZie następulc\cym: bramkarz na 2 tak clęzklC mecze. 
jeg? pojęci~ ,e~110cji. z t~m .t~zeba się. na l teCZlJy, lecz bardzo nieefektowny. I je- -:0:-

:azle zgodzlc : poczeka~ az Jego pOZlOm I żeii styl ten mężczyźni już od kiJku lat Wa J~" ,.. , , [~ J ł ~ t ~ · 
lI1telektualny, Jego gust I sm.ak wykszta~ I zarzacili i poslugują się stylem klasycz- rn I 'lOn fOnr O"'J w ~r o nn nrnO n II 
eony na karkołomnych filmach, tak I nym, wskazanem by bylo, aby i panie Ul I L ~ ~ U n u ~ u y U. 
~afko!~rn~ycJ: j~~ r~biolle przcz~efl ~ I jakIJajprędzej doń przeszły. Finał zawodów w koszykówkę" o puhar p. Kruszego. ' 

prZe\VaZIlCJ CZęSCI mteresy zrCJW?O I Nast!:pnie u znacznej większości pań " . 
'waży. się i zrozumie kulturę ~" ogole, szw:l!lko'v\'at mocno bieg a zwłaszcza W ubiegŁą niedzielę odbyły się w Pa I w stosunku 12:1. Gra stała na b. wyso-
której porlsiaw,\ jest kultura CIała, .ku!- start do skoku, wskutek czcgo oba te bjanicach przy • ma~owym wprost u- kim poziomie ~zp1łdz~jąc u Widz?w za 
t""a fizyczna a któq z~iO\VU uzynm]e I . t·t f k . dziale publIcznosci fmatowe zawody w chwyt. WyrózDlU SIę E. Plewlńskt ł ". . - , ..,., wyC7.yny raChY na e e Cle. l k' k" . d f b . d KI Z d l ki I 'R 
~ię przy pomocy odDo\Vledll'ch C\VJczen 1" '.. ... wszy ow ę mIę zy a rycznym, o l . ys. awo am ero~a P. Luge-
Dlate'!o też trzeba wv:)aczyć temu " ,NiC :--a\\ iOd~a natom~ast mlstrzYl1l l. dziata.m

k
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drusprżaWtDle. ł 
'o. t. • • ~., 'j" 'P' l S\Vlata j Polskl w rzutach. p. li. Kono- t C{)Wl1l ow za a w przemys owyc Wyc es e .. yn e wręczy a na-

przecl.;'tnemu .•. .10. GZ',;! \\ Cll"cno\\, • l_go 'I 1 I t' l " rh-my Krusze i Ender o wędrowny pu grodę córka patrona klubu p KlUSZe. 
bezwicd!l'I ab<YJlcncię o t rzeczy, któ- !lac)(~. w ~ tO~YC 1 t

ma I o.na lUZ \y asny l~ar 'srebrny, ofia;owany przez patron; Do zawodów przygryw~la własna 
rych on nie ZI1(\. wyro .łO:!Y, s y, n.a ura n.le ~oza oszcze klubu p. Kruszego. orkiestra. Pierwszy mecz w .. koszy .. 

. j':l f. 011' iast \lapiGtl1ow,': należy jak- pem, \\' I:~?rym mlstrzYl1l wll1na stanow Do finału stanęły {)ddziały Draparni j kówkę" między teńskiemj oddZiałam' 
najsurowiej l:icro\\ nict\\'<l tych szkół', cm l~rZ'~.1sc do stYI.u klasyczncgo; Drukarni. Po .ś;icznej j:!rze .zwyclężyła przędzalnI .wygrala Przf;dzalniaI, bijąc 
które m,tią w gronie s\vyd\ \vycllOwa- \\ Yl1lkl \vczoraJszych zawodow po- druzlłla Drukarw pierwszą 6.2. 
nek ICI.!:;oatlet1.;i, kt6!e nie. bez 'w:el- za pobiciem mistrzostwa Polski w 0- :0:-

idc!] truJc',w z ich strony ak te.ż ~ iesz-ls~czePi~ przez ~~ K~l1opack~? 10.5 cm. Stołeczna "PolonJ·a" N:ed2i :Ine SZ050'.ve 
czc więKszym pożytUem dla sie1Jlc. dla !lIC byly nadzwy,-zaJl1e, gdyz l rzut dys- , • • 
s\.vegn zdro\\'i:l I~a poIli lekkiej atletyki 1 kiell1 nie powiódł się jej o przeszło 7 m. mistrzem swej grupv. WySClgl 
dzifó'ld \, ViąCZtll'j pracy pewną :l'orrr:ę I OrganizaCja zawodów wzorowa dzię Protest stotecznej Polonii w sprawie kolarskie w Łodzi. 
osi'17,llęty, wyników tej pracy o llajWyź: ki nauczycielom wychowania fizyczne- przyznania jej walk-over'u za mecz zł 
szą !lllgrodę w Polsce ho o mistrzostwo I go szkół średnich, którzy jako sędzio- TKS-em., w ~tórym grat nieprawnl~ b. Onegdaj na znakomitej szosie Ale­
WyJ.:'F~lĆ Ilic DOZ\vo];ly.. . I wie . SPC~i1i1i swe obowiązki sprawnie i gracz rodzkIegO T. S. G. Iierbstrelch. ksandrów-Lutomiersk-Łask i z po-

Absurdcll\ więc hyl' za!.az· udZiału SUl11lCnme. został przez PZPN. • wrotem. na przestrzeni 50 klm. odbył 
lIaszych I(~kkoatlctck w pi(;CiOboju o mi Nie zapomnieli cni też o zlożeniu na, b uWpzg

l
· łe~łonYd b ł d f" się wyścig o mistrzostwo klubowe TSO. 

, . l ' . 1 .' l' t h td b't . . I kk tlet I wo ec czego o {)nJa z o y a e InI- ł d strzostw0 POls1'l. eez Jeszcze \Vlę,\sz~,n ezy ego. o u wy 1 llle]Szym e oa ! tywnie mistrzostwo swej grupy i we- .. Sila". Uo wyścigu stanę o 8 zawo -
absurdell1 był zal\az wydany przez me-, 1·;: om st?hc~ z P: Konopacką na czele ; szla do walk finalowych o mistrzostw\> ników. którzy wszyscy bieg ten l;k oń-
kt6re s'!koty ]lfzyjrzel'b ~ię zawodom. wręczaJtl,C Ilr. kWiaty. fr. Romanek. Polski. czyli. 
""""""'. _. ___ . -="", ~ . .?" •••• c ..... r ~:":'~fr:c2'~": -•. l.:"W~.·~"lil ""',-h';:"""""'4lR.~(ii,.t!iW!§f;;;!f!j!'l'TPZ'=r1lfW§I!1i""?tet,!'MĄj@ SW \.....,;.:.~ _.....--...z:;(;..~~~ ... ".;..I., .... .t~.L--.::..:...:r... .... i.L ....... ,,~..: ..... dr. .. _~_ _ .... _ ___ ~~ , 

. ", ... 
\lgóIny wido[{ z lotu p{a!{a olbrzymich IMców S!1ol'!owyeh w Oldo (A: tC'ry '{;'. Pć!nocnP), na ktćrych odbywały l>-~~ 
. ostatnio wielkie zawody automobilowe o mistrzostwo Ameryki. 

Pierwszy min~ł metę 
OU20 Klausner 

w bardzo dobrym czasie 1 godz. 37 m. 
2 sek .• przed Martinem. który wymie­
nioną przestrzeń przebył w czasię 1 
godz. 45 m. Trzecim na mecie był Kurt 
Miller, 4-ym O. Werner. 

Wyścig udał się znakomicie. przy­
czem z całym uznaniem' podkre5Lć na 
leży 

nadz\fyc~~na org&ni.zac:ę 

i pomoc policji, która w Lutomersku 
utrzymała wzorowy porządek, 

Pogoń ,- Cracov~a 3: ł (ł:ł). 
Kraków, 27 WI r.dnia 

Vv rw,tnżowcm sr,ot!\:'ll Ll o mistrzo­
stwo Cracovia 1~(l11()\\.1l;\.' rjtl.i!CSI nor;,ż­
ke d FORoni Vv ~:os 3:1. (Jl.,.t: druży­
llY za\v:oJlv, Rr,l sl:lb na burd. o l. skim 
poziomie. Zwyci\;'Sl\\ o :\tilbitll:,,',iszcj Po 
g-uni zasIużone, Lr2.t:o'.":, R'"?h malo 
skutecznie. Grap))\, ci h" l\\ V"; ;s,_.y zda 
byli: Kuchar 2 i tLrLićń, (,la Cr,f'uv, i 
KuLiński. Sedz 0\\~.l l,)':. Le \: z Var­
sza wy. 
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o konłyne tałny!?! 
Reul~!acyjny artykuł dZiBnnikarza paryskiBgO. 

I 
Do bloku tego wejdzie większość 

Paryż, 27 września. państw kontynentalnych, a między inne 
lelka. st..lIsację Wywołał artykuł mi równie t Austrja I Czechosłowacja. 

.Tules Sauerwellla, który stwierdza, że Blok ten wejdzie również w pOrOzu­
między Niemcami i FranCją toczą się mietlic z rządem sowieckim, który ma 
rokowanIa w srrawie utworzenia bloku zachowaĆ neutralność wobec tego nowe 
kontynentalnego. go ugrupowania politycznego. 

'J}ywia DWGzyni policji berliilskiej 
skazana na rok więzienia za wymuszanie łapówek. 

BęrlJn. ?:T wrześI}.ia. 
Wczora1 o9byl się tutaj sensacyjny 

proces przeciwko znanej wywiadowczy 
ni policji berlińskiej Ellen lioltz, która 
była osk'uzona o zamordowanie swego 

męża l \\I'yludzenie pod presją łapówek 
od kilkunastu poważnych firm. 

Od zarzutu morderstwa zostala ona 
unIewin.Jliona. a za branie łapówek sąd 
skazał ją na rok wiezienia. 

Olraniuenia JBUJOrtowe we Włone[~. 
Nawet footbalistom zabroniono wyj.azdu do Francji. 

_ Rzym, ?:T września. 
Zarząazollo ograniczenia paszporto­

we przez Mussoliniego wywalały pro­
test ze strony szeregu organizacji spo­
łecznych 1 sportowyc~ 

Władze administracyjne odmówiły 
bowiem udzielenia paszportów zagra­
nIcznych drużynie footbalowej, która 
miała rozegrać mecz z drużyną fran­
cuską w Marsylji. 

fantazja 14-letniego ·chłopca 
omal nie miała tragicznych konsekwenc.;i. 

Morderstwo, które się nie zdarzyło. 

Pros·my do ' Polski! 
Wdowa po prezydencie 
Wilsonie podróżuje po 

Europie. 
Genewa, 27 września. 

Małżonka twórcy Ligi narodów, pa 
ni Wilson, po ukof1czenlu sesji wrześnio 
wej Ligi udała się samochodem w po­
dróż dookoła :Europy. 

Czerwonemi rubinaml krwi 

znaczylł OJCOWIE nasi 
/ 

drogę na 

y " " a nad głowami ich unoslła się 

"łU\HftJKA" KOZA!: J\! 
Wierne odbicie tvch :.t~~szny,h R~D·tlT~· 
chWil. odtworzy n.am wkrÓ'Ct ,l II 

Awantury na un.\ver"::;y· 
tecie bUdapeszteń,.J,im, 
Starcie studentów-nacjo­

naHstów. z poHcją. 
Budapeszt, 27 września. Nie jest wykluczone, że urzybędzie 

ona również do Polski. 

Eksplozja karbolu. 
5 robotników zabitych, 

kilkunastu rannych. 

Zaburzenia studenc:-;ie na uni\vcrsy­
tecie budapeszteńskim tnvają w dal­
szym ciągu. Wczoraj ponownie zebrali 

. się ustąpienia dWUcIl profesorów. 

BerUu, 27 września. 
W iabryce Kellera przy Kaiserstr. 

Nr. 43 nastąpUa eksplozja karbidu. Eks­
plozja byla taka silna, że wszystkie szy 
by w oknach okolicznych domów zosta­
ły rozbite. 

5 robotników poniosło śmierć, a kilku 
nastu Odllioslo rany. 

Napad 
na sklep jubilerski 

się . ut~4pienia tlwuch profesorów, 
W ci.<tsie demonstracji doszło do stal 

cia z policją. Kilku studentów zostało 
rannych. 

MussoHn· reorganizu;e 
m" Plisterst w a. 

Wię!<szość urzędników 
otrzyma dymlsię· 

Rzym, 27 września. 
Na wniosek Mussoliniego rada mini 

BerUn 27 września. strów po~~anowHa przeprowadzić reor 
\Vczoraj po poludni~ dokonano nie- l ganlzację \vSL.y.~tkich. ministerstw .. 

zwykle śmiałego włamania do sklepu ju Znaczna d?s.c Wyzszych urzędmk6w 
bllerskiego Marotiego przy ul. Tau- otrzyma dymIsję. Pozatem ,otworzone 
tzieu Nr. 7. wstanie mi:.istcrstwo, w. ktorym będą 

Ł upCln złodziei padła biżuterja war- scentralizovvane wszystlGe sprawy ro-
tości 200 tysięcy złotych. botnicze. 

zkoła Zycz 
Art. 

Stryj. 27 września. zakopali Je w JamIe. W miejscu, gdzie wyzw. 
Począwszy od jesieni 1925 roku, kur Pejsach wskazał na dalekiej przestrze­

sowal;i w powiecie turczańsklm pogłos ni przekopywano ziemię, jednakowoż na 

PAULlNY BERLINOWEJ 
d - ~~ li- • 47 16 ua rab.- wszelka ma 

W Ło ZIJ naru ~OWlcza ,m. ił nufaklllla, f ranki 

ka, że nad Stryjem, zamordowano ślad zwlok nie natrafiono. 
lapisy kandydatow (ek) przYimuje kance\arja codzienn .e od 11-1 la10 KIedy t Naw-

i od godz. 3-5. rot 15 l-sze piętro 
5-X trzech emigrantów ukraińskich z Czech Pejsach mimo to, uporczywIe utrzy­

w czasie przeprowadzania ich przez mywal, że był świadkiem mordu. Spra-
ER .. ~mmmaBB~ammmm=~· DS=~EE~mmm _________ _ 

okoliczne lasy. wą zainteresowała się wreszcie ekspo- SZKOŁA T~"l>&~~CA \ian\n, bo W PTYWatnem mimkaU1U 
Mówiono o świadku naocznym mor- zytura śledcza w Stryju. a kierownik . f~i~n WSzelkiego rodza)u w su 

derstwa, opowiadano sobie na ucho ekspozytury p. Bielanow, wyjechał na SI. ZaborSłhsgo I ł rowyl.m Ol P ~T0160WWVilSl ;:t1anie 
szczególy zbrodni. Wieść, lansowaną z miejsce w towarzystwie wywiadowcy a 1). 

ust do ust, naturalnie z rozmaitymi do- Tassa. Przesłuchany przez p. Bielano- (Narutowicza 31. , I pl~tro fr.) - Nowomiejska 27 - Tel. 46 OS. -
datkami, fama stugębna rozniosła po wa Pejsach w dalszym ciągu podtrzy- KURSY MIESiĘCZNE - - Zadnej filIi nie pOSiadam. - -
powiecie. mywat swoje zeznania. (metoda upruszczon ) 

D t l . d ł d M . . t l' •. d Szkoła przygotowawcza 

ilierwszorzędny pra 
r cownik fryzlerskl 
potrzehny Cegiel, 
niana 62, KOln. 

f rtepian Bettinga 
pl3wie nowy do 

sprzedania. Główna 
56 m. 5 29 

~,zecz na ura na, ze osz a ona o aJąc powazne wą p lWOSCI co o LEKCJE PRAKTY{Z.'łE 
W· d " ł d l" h . d' ś' . d i k B' 1 freblówka dla dzieci od 4 - 7 lat la omOSCI Wia Z pO lCYlnyc w pOwIe praw ZIWO CI opOWla an a, om. le a- z wyllł. najŚw . no\\os.:l. nok61 umeblowany 
cie turczańskim, które się nią żywo za- now wziął go w krzyżowy ogień pytal1. TA~C::E SCENICZNE. ANNY QAJST r przy rodzinie od 
interesowały. . PrZYCiśnięty do muru, począł się plątać Kamienna 2 -zaraz do wynclję, ia 

- Po nitce do kłębka stwierdzono, że w zeznaniach, a następnie przyznał, że 3_~a;~s~o~~1z~~~~~~~cz. _ Zapisy 'fi kance1alji codz. od 10-2 ppol tzi{:~~:k;9 15. m~~ 
p~}~~~~~ iO~~~l~\. jr!n 14~~~~~łu~h~~~ ~~~ef!~t~~ll~zenie byłO owocem jego bUj lł{~~~~~~~~l~~l~l~l~Q~l'\~rf~~~ ~~ 
stwierdził, że był naocznym świadkiem Tak więc wyjaśniona została spra- 'D1ffi:«Jffi1llBllrilllfłllli1l~lr4l!11l[ijl~ 
jak trzej włościanie z tej wsi, Michał wa, która wywołała wiele rozgłosu i 'I .1. R~di!o I!nm ell, 
Baburka, Iwan Fatycz i Wasyl Iwa- trzymała w napięciu niezliczoną ilość a II 2 Uu. I 
nycz, przeprowadzaH 3-ch emigrantów ludzi, wyWołując uczUcie zgrozy i prze- / 
ukraińskicn z Czech przez okoliczne rażenia, a niewinnym trzem gOSPOda-II 
lasy. rzom groziła poważnemi konsekwenCja 

Pewnej nocy w czasie, gdy emigran- mi. Przeciw Pejsakowi wdrożono postę 
ci odpoczywali j ogrzewali się przy og- powanie o wprowadzenie władzy w 
niu, Pl L;ewodnicy ich znienacka napadli błąd. 
zamordowali, zwłoki porąbali, p-oczem 

w 
Ozli l dni na.tępn~ch. 

Bezsprzecznie naJlepszym filmem okazała się 

~~~~~~~~~ Zatracona ulica A! podŁ utworu nit dawno zamordowanego po. 

n 

Premiera ODEON 

wieściopiurza HUCiO BETTAUEi<A 
Grają: Werner Kra",s., - Ast. łł'elsen­

hrabina Tołstoj i Inni. 
Początek o godzinie 5·ej. 

Premiera Premiera APOLLO 

PREZERWATYWY 
najlepsza marka światowa 
Ządać w składach aptecznych 
aptekach. perfumerjach i W skła-

daln optycznych. 

i inne, suknie trillotinowe i t. p. 

przyjmuje do reperacji. 
Ul. 6-go Sierpnia 76, II! piętro 

'ranio - bo w prywatnem m eszk. 

1000000000000000000080000 
Ceny sprzedaiy deteliczner 
za tuzIn: Nr 1<03 1 dol. ame; ti h -. 
OLLAjestud Iw~dnlononai· ee El 
stan,zą przodUjącą markr. . 
światową. Ud<>wl,dnione naj . 

bezpieczniejszą. spec ulls a do. Sl:nytów pnszllKI wa-
. ny ewentualnIe zakład mechanicz.ny, 

O~LA ma udowodniono nal [{ tóry specjallJie sznyiy wyl\onywa, 
WIększe rozpowszechnienie . 
Pełna gwar~ncja za Każdą Oferty 00 S'uta Ogłosuń 

sztukt; s. fUl\s, P,olrlwwska 50 • ..... 
Premiera c 

Po raz plt:rwszy w ŁOl1zi 10 aktów. TaJemnlcz3'ch Przeżyt 
w Krainach Realności i Spirytyzmu p. t. 

Po raz p erwszy w Łodzi. Najnowsza produkclćl F0xa 1\126·27 r 14 akt6w nirs<tn1 J\\ltycli p1zyQÓd, p e')rznych historji 
i Sl"mpallskilh warjacjl p. t. 

Księżniczka Cygańska 
w roli gł. Conway Tearle, Mitchell Lenls. 

Nad program: Farsa w 2 aktach. 

AłC~ sensacJa p. t. 

Express Arizony fBlyskaw' my 
p mąg &127 4) 

w roli gł.: J. Carter. paulina Słarkc. 

Ceny miejsc: Od 50 gr, do 1.30, 

Tam gdZRu p:e ('Z r ś 
w gr01i liarold Lloyd j Bebe Dan!els. 

Prenumerata: W todzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejsoowa 5 zł. 
miesięcznie. - Zagranicą 7 złotych miesięcznie. -

Odnoszenie do domu 30 groazy. 
O ł 

. ZWYCZAJNE: 8 gr, ' ..... iersz mii,rn UJ"''' ("!la s!ron[e 10 p, alt,) W TEKSCIE: 40 ~ro .. v n wl.,-.. ,,,11,,,. 

g OSZenla · (na strome 4 szpalty), r."1llr:C~-.Jh • -_~~. .i/t~. \S mt;--c .. ·~ł .-.... ~ ." 
_ • Zaręczynowe I zaślubin. po. tekście ~~ zł, Zaml_JotOWe o nO) pr~c. Zo~rnn, o lO? por,c. dIet; .a termir.owy; =========.. dr kogloszen admlOlstr. me odpo"".ds. Drobne 10 gr, Po~zuglw"r,'e procy o l:roszy. t><njmo·p).,:e ~o 2r 
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